„Nowa Reforma“ wychodzi cedaiennie, z wyjątkiem niedstei i świąt areczystych. 
Prenu merata wynosi: 
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Oddzielny numer (s ostatnich trzech dnf) kasztuje 10 


y 
We Lwowie w Biurze dzienalków A. Olszewskiego ulioe Kilinskiege 2 I 
dwk” 6, do nabycia po |12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko ma oaty miesiąc. 


Låsby a pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat 
nedzyłać franoo do Administracyi 
nie przyjmuje się. 
Rękopisów nudsytanych Re 


Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma" ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakoyi i Administracyt Mr 41. -- Nr 


(i Wydawnictwa „Nowej Reformy”. 


Nowi prenumeratorzy naszego pisma, ZATÓW- powiedzialność aa zgobne skutki, wynikające 
no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- | dia kraju i ludności s tego, że Sejm czeski nie 


płatnie początek drakującej się w odcinku, po- 
wszechne zajęcie obadzającej powieści, Józefa 
Glady p. t: 


„Oporni* 


» nadto wszystkie zrkusze w tygodniowym do |jowy nie chce tago uczynić, ponieważ rząd popeł- 
datku naszym wychodzącej powieści Bolesł 4-| oia niekonsekwencyę , wzbraniając sig zwołać Sejm 


wity p. t: 
„Bezimienna*. 


Rząd a Czesi. 


Kraków, 25 lutego. 


Przed kilku dniami óomosły telegramy ojukrywać swego przekonania, że rząd swą odpowie- 
sensacyjnem wprost postąpienia dra Koerbera. | dzlą tylko utrudnił Wydziałowi krajowemu spełnie- 
podanie praskiego Wydziału krajowego, | nie zadania.“ 


Na 
ządającego zwołania Sejmu, celem załatwienia 
niezbędnych spraw ekonomicznych kraju, od- 
powiedziało ministerstwo spraw wewnętrznych, 
że żądania tego spełnić nie może, gdyż Niemcy 


„Ń. Reformy" w Krak 


mewaa | jO) zdolności do pracy. Wydalał krajowy, jak do- 


È.. 2 przes pocztową Ł2 h — 


lohna, ai. Karcia LE- 


p i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
ewie. -- Listów nietrankowanych 


a mie SUTracu. 


rach. poczt. Kasy oazczęd. 857.484. 


ùu tzeskiego — Wydsiał krajowy Królestwa cze- 
skiego obstaje przy swem stanowisku, zajętem dnia 
22 grudnia z. r. i składa ma rząd całą od- 


został zwołany dla wypełnienia swych obowiązków. 
Wydaiał krajowy nie chce roztraąsać stosunków. 
w Radzie państwa i w Sejmie czeskim, które rząd 
atarë się zostawić w pewien związek. Wydział kra: 


czeski rzekomo — iż jego zdolność do pracy nie 
jest zapowrioną — s drugiej strony zaś chce swo- 
łać Radę państwa, nie mając żadnych gwarancyj 


tychezas, spełaiać będzie swe fonkcye z równą 
sprawiedliwością dla obn narodów i dołoży wuzel- 
kich starań, aby w Sejmie Królestwa czeskiego 
zapanowały normalne stosunki — nie może jednak 


Nie ulega wątpliwości, że niefortunne stano- 
wisko, jakie rząd zajął w tej sprawie, wywo- 
łać masi dwa następstwa: Czechy narażone będą 
ua bolesne, ekonomiczne straty z niezwołania 


czescy oświadczyli, że obstrnkcya ich w Sej- |Sejmu wynikające, a w parlamencie zaostrzą 
mie czeskim trwać będzie tak dłago, dopóki |3ię stosunki na niekorzyść jego zdolności pracy. 
nie ustanie obstrukcya postów czeskich w Ra- | Jadnem słowem wybuchnie, podsycona tem zaj- 
dzie państwa. Wobec tego uważa rząd zwoła- | ściem, walka Czechów z rządem, i ubezwładni 
nie Sejmu czeskiego za bezcelowe. parlament. Bardzo być może, iż gabinet dra 
Dr Koerber rzucił w ton sposób rękawicę | Koerbern będzie masiał pogodzić sią z myślą 
Czechom i... autonomii krajów austryackich | swojego ustąpienia, jeżeli nie zdecyduje się na 
wogóle. Wolno było Niemcom czeskim odgra- |ryzykowną i wątpliwej wartości próbę rozwią- 
żać się obstrukcyą sejmową, w zamian za ob-|zania parlamenta i rozpisania nowych wybo- 
strukcyę parlamentarną Czechów; ale nie wy: | rów. > 
nika stąd, aby rząd przykładał swoją pieczęć 
na tego rodzaju önancyacye. A nie powinien 
był tego robić najpierw ze względów oportuni- : j 
stycznych, bo gdyby Niemca nie dopnŝcili Kombinacye strategiczne. 
w Sejmie czeskim do załatwienia nagłych spraw | W wojskowych kołach europejskich z góry 
ekonomicznych, to na nicb, a nie na rząd spa- | przewidywano, ża wojna lądowa na wschodzie 
dłaby odpowiedzialność za konsekwencye tego | Azyi rozpocznie się na dobre dopiero w kilka 
kruka. Obecnie odpowiedzialność tę rząd wspa- |tygodui po rozstrzygnięciu walki na morza, 
niałomyślnie wziął na swoje barki... Powtóre, | Gdy atoli to rozstrzygnięcie nastąpiło tak nie- 
postąpienie rządu było w tym wypadku wy-|spodziewanie szybko, gdy fiota japońska od 
soce niepolityczne, bo parcyalne. Ten gabinet |razu niemal zapanowała uad. tamtejszemi wo- 
urzędniczy, który zawsze głosił, że atoi ponad ' dami, i gdy stało się wiadomem, iż Rosya nie 
stronnictwami, teraz aprobował niejako ob-|jest jeszcze przygotowaną do wojny, wytwo- 
etrukcyę niemiecką w Sejmie praskim, a potę- | rzyło się nawet w kołach, szanse wojny bardzo 
pił obstrakcyę czeską w parlamencie, skoro za- |trzeźwo obliczających mniemanie, że i na lą- 
niechanie ostatniej z nich nczynił warnukiem |dzie Japonia podejmie niemniej szybką ini- 
zaprzestania tamtej, a nie odwrotnie, jcyatywę zaczepną i że pierwsze starcia 
Nadto związał prezydent gabinetn tankcyo-|na lądzie nastąpią rychlej, niż pierwotnie mo- 
nowanie najwyższego i samerządnego ciała, zj żna było przypuszczać. Spodziewano sią dalej, 
losami parlamentā, politykę parlamentarną pe-|ogólnie, że Japonia od razu wystąpi ze zna- 
wnej partyi uczynił warunkiem egzystencyi | cznemi siłami, eo wobec doskonałych jej 
Sejmu. Jest to kwestys zasadnicza, która | urządzeń mobilizacyjno - administracyjnych i 
domaga się bezwarunkowo parlamentarnego za- | przewozowych wydawało się zupełnie możli- 
łstwienia. Bo albo kraje anstryackie w tym |wem. To też wiadomość, że Japonia w ciągu 
celu otrzymały własną, na bezpośrednich wy |pierwszych dwóch tygodni wysadziła na ląd 
borach opartą, reprezentacyę w postaci Sejmów, | Korei zaledwie jednę dywizyę w sile około 15 
aby one funkcyonowały niezależnia od parla- | tysięcy ludzi — (poprzednie bowiem doniesie- 
mentu. albo punkt ciężkości spraw sejmowych |nia o przewiezienia 50 do 60 tysięcy wojska 
przeniesiony ma być do parlamentu. W pierw- | były bezpodstawne) — wywołała właśnie w ko- 
szym wypadku raz Ra zawsze zastrzedz się na-|łach wojskowych pewna zdziwienie, które od 
leży przeciwko mięszanin polityki parlamen-| wczoraj wzrosło jeszcze, gdy z koresponden- 
tarnej do spraw sejmowych, w drugim uznać-j|cyi „Timesa“ dowiedziano się, że i teraz je- 
by się powinno Sejmy za zupełnie pozba wione |szcze tylko trzy dalsze dywizye wysłano do) 
racji bytu. Czemnlpo. Japonia posiada przecież linio- | 
Wczoraj obradował Wydział krajowy w Pra- |wych dywizyj 12 i jednę gwardyi. Co się więc 
dze nad ową odpowiedzią rządu, względnie na- | dzieja z pozostałemi 9 dywizyami? Czy rzeczy- 
miestnictwa praskiego, w sprawie zwołania Sej-| wiście nie zdołano zmobilizować dotychczas 
mu czeskiego. Naturalnie rozwinęła się bardzo | więcej ? 
ożywiona dyskusya, w ciągu której krytykowa- | Górzysta, mie posiadająca względnie przy- 
no krok rządu, i uznano go za zupełnie nie-| najmniej dobrych dróg, Korea nasuwa wpraw- 
nzagaduiony. Ostatecznie większość czeskich | dzie rozwinięciu większych sił wojskowych li- 
członków Wyd'iału krajowego, z wyłączeniem | czne tradności; mimo to przewiezione teraz 
Niemców, Eppingera i Weraackyego, uchwaliła | trzy dywizye, w sile 40 do 50.000 głów, nie 
następującą rezolucyę: wystarczają wcale do sforsowania rosyjskich 


M 
amo 


| 


= p r m e rw we w W O Z a a a 


NOWA 


nia etapów japońskich i utrzymania porządku 
né Korei. Walka zaczepna, rozpoczęta tak nie- 
znaczną siłą, mogłaby się stać niebezpieczną 
nawet wobec nielicznych jeszcze wojsk nie- 
przyjacielskich. A te względy i uwagi nasu- 
wają pytanie, czy może wysadzenie na ląd 
w tem miejscu owych trzech dywizyj jest 
tylko fortelem, manewrem, mającym 
pa celu odwrócenie czojności rosyjskiej od n- 
nych punktów? 

Pytanie to wydzwać nię masi lew bardziej 
azasadnionem, jośii Bij Zważy, Że uawst w ra- 
zie, gdybj do Czemulpo w;%xno więcej jeszcze 
dywizy,, zdołułyby ona dujść do rzeki Jalu 
dopiero za kilka tygodni, a więc w Czasie, 
w któryro i Rosya zdoła już znaczaie wzmo- 
cenić swoją armię tamtejszą i przeciwstawić 
Japończykom, jeśli nie większe, to w każdym 
razie równe siły. Marsz iądowy Japończyków 
przez północną Koreę opóźnić się przytem 
może nietylko wskutek licznych trudności i 
przeszsód terenowych, lecz także przez roz- 
maite dywersye konnicy rosyjskiej, 
która już się pojawiła w znaczniejszej liczbie 
w tej części Korei i już podobno zajęła wszy- 
stkie siiniejsze pozycye w głównych pnnktach 
strategicznych między Anczu a rzeką Jalu. 

O ile tedy szybka akcya zaczepna Japonii 
na morzn zaimponowała nawet wojskowym ko- 
łom europejskim, o tyle dotychczasowa jej 
akcya na lądzie zaczyna wzbudzać rozczaro- 
wanie i pewątpiewania o strategicznych zdol 
nościach japońskich wodzów lądowych. Niepe- 
wność zaś co do rzeczywistych planów i za- 
miarów japońskich daje temat do najrozmai- 
tszych kombinacyj strategicznych. 

Najśmielsza z nich jest kombinacya wojsko- 
wych referentów kilku pism niemieckich, któ- 
rzy domyślają się, że Japończycy tylko dla 
zamaskowania właściwego swego piano wylą- 
dają częściowo na Korei, główną zaś siłę 
swoją skiernją kn Władywostokowi, stamtąd, 
opaaowawszy kolej, łączącą ten port z Char- 
biuem, usiłować będą dotrzeć w głąb Mandża- 
ryi i oskrzydlić armię rosyjską w tym kraju. 
Wykonując ten manewr strategiczny, nzyska- 
łaby armia japońska linię odwrotową o 200 
kilometrów krótszą, niż gdyby Rosyan szukali 
pod Charbiaam od strony Korei, 

Obok tej kombinacyi utrzymuje się jeszcze 
druga, którą i my uważaliśmy za prawdopodo- 
bną, a miancwicie, że główań, siła „japońska 
wyląduje na pórwyspia Liaotung na północ od 
Portu Artura i odciąwszy ten port zapełnie, 
skorzysta do dalszych zperacyj z południo- 
wej linii kolei mandżurskiej. — Większa je- 
dnakże część referentów wojskowych liczy się 
jedynie z możliwością pochodu Japończyków 
do Mandżuryi przez Koreę, a więc drogą, 
którą przebyć będą musiały wysadzone tam jaż 
na ląd trzy dywizye. 

Wysłany świeżo na pole walki przez redak- 
cyę „Berliner Tageblattu* w charakterze refe- 
ranta pozasłażbowy pałkownik praski, Gadke, 
nadesłaż pismu temu pierwszy referat z Pe- 
tersburga, oparty widocznie na zaczerpnię: 
tych tam inforimucyach. Z referata tego dowia- 
dujemy się, że w stolicy rosyjskiej tylko tę 
ostatnią kombinacyę "uważają za 
prawdopodobną, ijże tam oczekują kon- 
centracyi dwustotysięcznej armii japoń- 
skiej na linii Gensan-Fusan dopiero za 
4 tygodnie. Główne fortyfikacye rosyjskie 
ciągną się od rzeki .Jalu na północ aż do Muk- 
denu — a dotychczas nia wiadomo, iżby de- 
cydujące sfery rosyjskie zamierzały rzeczywi- 
ście opuścić tę linię. Przeciwnie, wszystko 
przemawia za tera, że ta w zwartej sile sta- 
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Prenumeratę przyjmuję: 


samiejsoową: Administracya „Nowej Beformy” i wszystkie urząd 
wa: administracya „Nowej Reformy" — Główna trafika w Rynku. 


= AMgencyaJ. Hopoasa 
Huadał 


1 A. Salomonowej, pisc Maryacki 2. — Handei St. Kmjiińskiego, Bakienniee. — 


W Pary 


Załączniki 


| NY i NWN, 


Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońsk 
wiersza drobnem pismóm (petit) za pierwazy ras 20 h., za każdy następny raz pt 10 k— Nado- 
słane po60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiezne pc 3 
tabeiaryczny, cyfrowy, skomplikowany 


Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmolicka 18. — Zamiejseową prenB- 
morate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Ploha, al. Ke- 
gola Ludwika 11, 8. Sokołowski. —- W Przemyśiu Heszeles, — W Jarosławiu A. Amstet. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
Lipsku, Bazylei t Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam 
I Norymberdze). — Hermans Goldschmied. M. Dukes Nachi., H. Schalek, J. Danazebezg. — 
ám Sociótće Mutaelle de Publicité A. Lorette, direoteur 


Frankfurcie nad Menem, Boriinie, 


Rue Oaumartin 61. 
a10, sa opiatą od Miejaca 


kor, od wiersza układ 
pierwszy ras 40 h, następny ge k0 k.od wiernna. — 


do „N. Reformy" (prospekty, oyrkularże, ogłoszeniu itp.) przyjmuje się na oszę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 1 
Należytość należy naprzóć nadsyłać przekazem pocztowym. 


00 egz. dla miejscowych pronumacaiesów. 
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Która z tych trzech kombinacyj się spraw- i coraz częściej grożą rzeziami chrze- 
dzi — dziś jeszcze trudno przewidzieć. AJelścijan. Ogólna niepewność tamuje zupełnie 
przyznać trzeba, że powolne tempo operacyj |i tak jnż odduwna podkopany ruch handlowy, 


lądowych japońskich — jeśli nie jest tylko po- 
zoruem, pidstępnem, wyjdzie jedynie na ko- 
rzyść Rosyi. 


Rosya żąda wdzięczności. 


Półurzedowe dzienniki Austryi, Niemiec, 
Francji i Włoch stwierdzają obecnie z wiel- 
kiem zadowoleniem, że w kwestyi bałkańskiej 
nastąpił zwrot pomyślny, że «pokojowe zape- 
wnienia Turcyi, Buigaryi i komitetów rewolu- 
cyjnych macedońskich usuwają na razie oba- 
wę wojny turecko-bałgarskiej, a nawet pono- 
wnego groźniejszego wybuchu powstania w 
Macedonii. Zwrot ten należy rzekomo zawdzię- 
czać maciskowi w duchu pokojowym, jaki na 
Portę i Bałyaryę wywierają Austro-Węgry i 
Rosya. Ostatnie to mocarstwo nie peprzestało 
przytem na dyplomatycznych radach i perswa- 
zyach, lecz odwołało się podobno takża do 
wdzięczności narodu bułgarskiego. Sfe- 
rom miarodajnym w Sofii zwrócono ze strony 
rosyjskiej uwagę, że wojna bułgarsko-turecka 
byłaby w obecnem położeniu wypadkiem dla 
Rosyi wprost przykrym, który pumnożyłby o 
gromnie chwilowe jej kłopoty; ponieważ zaś 
Bułgarya ma tyle do zawizięczenia Rosyi, po: 
winna w tak ważnej chwili awzglądnić jej ın- 
teresy i zaniechać wszystkiego, coby im szko- 
dę wyrządzić megło. I ten apel posknutkował 
podobno bardziej, niż inne dyplomatyczne 
argumenty. 

Gdyby wdzięczność w polityce była rzeczy- 
wiście czynnikiera doniosłym i miarodajnym, 
możnaby więc grożące także na wschodzie Eu 
ropy niebezpieczeństwo wojny nważać na ra- 
zie za nsunięte. Niestety, wdzięczność w poli- 
tyce takiego znaczenia nie posiada. Większą 
od niej siłą SĄ zwykle żywotne interesy państw 
i społeczeństw, a także zewnętrzne stosunki i 
okoliczności. Te zaś układają się na półwyspie 
Bałzańskim tak, że nawet najszczersza wdzię: 
czność Bałgaryi względem Rosyi nia zdoła mo- 
że usunąć niebezpieczeństwa krwawych starć 
i dalszych zawikłań. 

Obawę tę potęgują liczne prywatne donie- 
sienia i korespondencye z Bułgaryi, Konstan- 
tynopola i Macadonii. które bəz wyjątku wska- 
zują na to, że wrzenie na Baikanie nie- 
tylko się nie zmniejsza, lecz prze- 
ciwnie, zbliża się do punktu, który 
wyklncza jużpokojowe załatwienie 
pzlących kwestyj bałkańskich. 

Zarządzone przez Portę środki, — czytamy 
w jednej z tych korespondeneyj — usuwają 
wszelką wątpliwość co do rzeczywistych zamia- 
rów i planów Toarecyi Wnosić z nich można 
z zupełną niemal pewnością, że Turcya liczy 
się z możliwością wvperacyj wojennych już 
w najbliższym czasie, Wszystkie ważne pod 
względem strategicznym drogi cieszą się szcze- 
gólną pieczą rządu tureckiego, który naprawia 
je z gorączkowya wprost pośpiechem, przy- 
czem okoliczną iudność chrześcijańską zmusza 
do dostarczania mu czynnej w tym kieranka 
pomocy. Przedewszystkiem naprawiono drogi, 
wiodące ku granicy bułgarskiej. Powstańcy 
macedońscy także jaż dają liczne znaki życia. 
Na ważnej stratogicznie drodze Dem:r-Hiszar- 
Dżumaja wysadzono w powietrze most, a nis- 
dawno wykonano na ianym punkcie podobny 
zamach. przyczem zginęło dwunastu robotni- 
ków 1 trzoch źołnierzy tureckich. W południo- 
wej Albanii pojawiły się wielkie „baudy*, zło- 


wią czoło nadchodzącej armii japońskiej, w na- | żone przeważnie z Greków, a także w okolicy 


dziej, iż silna twierdza Porta Actura z liczną | Werryi ; Agastos 


indaość czaka tyiko hasła 


„Wobec listu namiestnika do ;marszałka krajo- |pozycyj nad rzeką Jalu. Znaczna część tej |załogą ochroni armię rosyjską od ewentualne- |do podjęcia walki aa nowo. — Mahometanie 


+ 


wego. dającego odpowiedź na żądanie zwołania Sej- | armii bowiem musi być użyta do zabezpiecze | 
| 


Józef Glada. 


O porni. 


Powieść współczesna. | 


Zjawił się wreszcie Marcelek. 
-— Uprzątnąłeś ślady? 


go obejścia od strony południowej, 


inni opowiadali szczegóły niedawnego pochodu. 
o jaszczurkach, żabach, robactwie, topielisk ach. 
chłonnych błotach; że aż szmer słów dochodzi 
do Molinowego. 


— Tak myślisz, boś młody. Zaszkodzić tej 
i kompanii może i nie zaszkodzą, ale jak rzą- 
dowe psy zwiedzą się, że jest przejście, gdzież 


w tych stronach zdradzają wielkie wzburzenia 


— Ano zostanę i ja -— dodał Bal — ciężko 
mi, bo chleba w domu brak, ale ofiaruję ' ta 
Cudownej Maryi Pannie, Ona wspomoże i po- 


przyjdzie nam się ukryć? Gdzie schronić prze-; ratuje. 


| 
jal 
I 


adowanych? 


— Tak jest, gospodarzu -— i usiadł na zie- |wiem, że nie trafi aż tutaj. 
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I twarz stawała się dziką, czarne oczy bły- 
szczały złowrogo, grała w nim krew gorąca, 
taka drapieżna zawziętość biła z niego, iż zro- 
zumiałem stawało się przezwisko jego we wsi: 
Azyat. 

Lecz ani ta groźba szeptana, ani przekona- 
nie, że skutecznie obroni swoją dziewczynę, 
nie przeszkadzała mu w robocie. 

I niedługo przekonał się z zadowoleniem, że 
oddalił się znacznie od tropiących kozaków. 

Około południa pierwszy Malinowy stanął na 
twardym gruncie wysepki. 

Zdjął kapelusz i odmawiasąc żarliwą modli- 
tewke, poprowadził kompanię na upatrzone leże, 
na środku niemal wysepki, w cienin świeżo 
zazielenionych olch. 

Stopniowo gromadzili się pielgrzymi, zabło- 
ceni, sponiewierani, pokłuci od owadów, pocięci 
przez pijawki i ostre brzegi wodnych roślin; 
i wkrótce rozproszyli się, by się obmyć, wy- 
prać zwalaną odzież. 

Malinowy nie spoczął pomiędzy nimi, lecz 
usiadł blisko przejścia, czekając na Marcelka. 

Wysepka, porosła drzewami i krzewami, miała 
z pół wiorsty szerokości, a Z wiorstę długości, 
było więc miejsca dosyć, aby wygodnie się po- 
mieścić. 

Było już dobrze z poładnia 

Pielgrzymi podjedli sobie, jedni odpoczywali, 


ini, rad, że odpocznie. 
— A kozacy? 
— Q ile zmiarkowałem. stoją ciągle w boru. 
— Tropią nas? P 
Z początku kupa ich zwaliła się na poszu- 
lazł ślad. 
— Hm... źle zatarłeś -— zganił Malinowy. 
— Kiedym nie miał czasu, ledwie mogłem 
się odsadzić. 
— No i cóż? 


bić robotę. 
— (zy wszyscy porzucili nas? 


ale myślę, że do nas nie dotrą, bo nawet liście 
i połamane gałązki usunąłem. 
— Dobrześ zrobił — a po dobrej chwili, gdy 


ostrożności trzeba nam być.. gdzieś ich widział 
ostatnio? 


piorunem, i to nie widziałem na oczy, lecz 
nchem posłyszałem, że byli na tropie. 


dotarł aż tam.. może wyśladzić, 

~- Iii, trudno mn będzie, bo droga kałuje 
i zawraca. A zresztą co nam zrobi jeden, albo 
dwóch? 


| 
— Nie. Dwóch się błska, zawzięte psubraty, | 


— Hm... może wyśledzi, a może i nie, a za- 
wsze lepiej dopilnować. 

— To ja pójdę stróżować -— zawołał Marce- 
lek, chcąc się zasłużyć. 


— Odpocznij, podjedz, legnij.. ba widzę, żeś 
kiwanie, hałasowali, pobrodzili.. ale jeden zna- | setnie spracowany. | 


| 


Do siedzącego Malinowego podeszli Dąbek 
i Bał, a pierwszy: 

— Wiecie, Piotrze, czas nam do domu. 

— Jakże wrócicie? — uśmiechnął się — gdy 
kozacy pilnują, a dwóch tropi w Zaczarowa- 


-— Jak zlecieli się do niego, tak już całkiem |nem. Idziecie sami na pewną mękę, a i kom- 
stracił głowę, niby ten pierwszy. i mogłem zro- | panię i nasze schronisko — wskazał na wyse- 


pkę — zdradzicie bez woli. 
— Cóż nam robić? 


droga nasza odcięta. 


Marcelek oczyszczał siebie, rzekł -— zawsze na | jąc: 


— Miałem jeszeze coś nie coś obrobić 
i w polu i doma.. a i baba mi coś kwęka. ale 


— Wiecie.. tam koło olchy rozszczepionej |jak trzeba, to trzeba. 


— drobicie i później — pocieszał go Ma- 
linowy — a poszczęści się wam po spełnienia 


— Hm... jakiś sprytny i śmiały chłop, kiedy dobrego uczynku dla naszych. Co zaś do baby, 


to sąsiadki nie zapomną. że poszliście w słnżbę 
naszej świętej wiary. 

— Prawda i to uamiechnął się 
jeageze nie krsywdował kto słażył swoim. 


| 


nikt 


| 


| 
| 


i 


| 


| 


Pogawędzili chwilę o kłopotach swoich, a Dą- 


— Prawda.. nie wspomniałem 6 tem, ale bek spytał: 


-- Piotrze, czy dziś na kordon? 


do czego w ostatnich dniach przyczynił się 
niemało bunt Arnanutów. Wskutek niego 
bowiem kolej oryentalna na kilku liniach zu- 
pełnie zaprzestała przewozu towarów, zniewo- 
łona oddawać pociągi do przewozu wojska. 

Życzeniom mocarstw co do przeprowadzenia 
reform i usunięcia nadużyć, Tarcya czyni za- 
dość w sposób szczególny. Tak np. powołano 
do żandarmeryi rzeczywiście także Bułgarów, 
ale na to tylko, aby ich już po dwóch tygo- 
dniach odesłać do domów. Znane z dzi- 
kości bataliony Ilawów „usunięto“ z Macedo- 
nii i Starej Serbii w ten sposób — że dano 
im — mandary redyfów — czyli regularnych 
rezerwistów armii, co naturalnie bynajmniej 
nie przeszkadza liawom pastwić się dalej po 
dawnemu nad ludnością chrześcijańską. O wy- 
dauiu amnestyi me na razie nie słychać, — 
a oprócz tych istnieje jeszcze dużo innych przy- 
czyn, wpędzających ludność bułgarską do obo- 
zów powstańczych. 

Tyle owa korespondencya. Jeśli więc sytna- 
cya w Macedonii w rzeczywistości tak się 
przedstawia: jeśli Tarcya absolutnie nie chce 
przeprowadzić należycie zaleconych jej reform, 
to cóż na to poradzić może nawet największa 
wdzięczność Bułgaryi dia Rosyi? I z innej 
strony donoszą, że np. cała działalność zamia- 
nowanych przez mocarstwa oficerów dla żan- 
darmeryi macedońskie, ogranicza się dotych- 
czes na tem, iż ozdobili giowy swe fezami i 
odbywają narady z Hilmim paszą. Skutków rə- 
form nigdzie jeszcze nie widać, przeciwnie, 
ucisk turecki wzmaga się z dnia na 
dzień. Trudno więc przypuszczać, iż apel ro- 
syjski do wdzięczności bułgarskiej zdoła rze- 
czywiście uśmierzyć wzburzenie lndności i skło- 
nić 'ją do dalszego znoszenia tak okrutnego 
jarzma. > 

Za mało w tym apelu szczerej życzliwości 
dla pobratymsów bułgarskich a za dużo praw- 
dziwie rosyjskiego 8goizmu. 


= 


Propaganda rewolucyjna. 


Nagłe wstrzymanie przez rząd rosyjski ma- 
nifestacyj ulicznych , erządzanych za wiedzą i 
z współndziałem policyi, a nawet, jak ostatnie 
wypadki pokazały, rozpędzanie uczestników ma- 
nifestacyj uahajkami; kontrola nadzwyczajnie 
ścisła nad wiadomościami z placu boja; tun ar- 
tykułów rosyjskiej prasy, starającej się uniewin- 
nić dotychczasowe straty i wpłynąć uspokajająco 
na ogół rosyjskiego społeczeństwa, wreszcie 
wzmocniony nadzór policyjny: wskazują na to, 
że w państwie rosyjskiem ferment rewolucyjny 
nie uspokoił się, lecz przeciwnie, korzystając 
z okoliczności, ze zdwojoną działa energią. — 
Ciekawe szczegóły rewolucyjnej propagandy w 
wojska podaje ostatni numer, czasopisma „OBwo- 
bożdienje*. 

Pod koniec października w Sebastopolu are 
sztowano aptekarza miejskiej lecznicy Kantorowi- 
cza w koszarach fortecznej artyleryi. Kantorowicz 
miał schadzkę z szeregowcam: w szopie Ku- 
charz pułkowy, przpadkawo odkrywszy zebra- 
nych, doniósł o tem wachmistrzowi, który za- 
mknął szopę i pobiegł do dyżurnego oficera. 

Zumknięci w szopie usiłowali wprawdzie wy- 
łamać drzwi i ratować się ucieczką, lecz usi- 
łowania te nie powiodły się. Uwięziono wszy- 
stkich, w liczbie 20. Sprawę jednak umorzono, 
aby jej mie nadawać rozgłosu, a uwięzionych 
żołnierzy wypuszczono. Prowadzono atoli po 
cichu śledzrwo i wkrótce wykryto, że propa 
gandą zajmowało się od dłuższego czasu pięcia 
mężczyzn i jedna kobieta. Potworzono miano- 
wicie kółka, do których wciągano coraz nowych 


Zastanowiło to chłopów. przelękły się nio- 
wiasty i kompania podzieliła się w gromadki 
rozprawiając o tych świeżych nowinach. 

Dostrzegł wreszcie Hankę i podszedł ku 
niej kołając, by nie podać jej zaraz na ludzkie 
języki. 

— Jestem i ja z tobą moja Hanuś, — sze- 


— Ale słonko ma się ku zachodowi, kiedyż | pnął' zakochanym głosem. 


nam iść, po nocy ani myśleć, a z objeszczy- 
kami tyłko w dzień ugoda. 
-— To i przenocujemy tutaj — dodał Bal. 
Postali, pogadali i poszli do kompanii. 
No, na mnie czas — rzekł Malinowy. 
Gdzie gospodarzu? — spytał Marcelek. 
Pójdę wartować. 
W którem miejscu? 
Gdzie wierzba zwaiona. 
To ja was zmienię za godzinę, za dwie 
— Dobrze, a weż Stacha za sobą, będzie 
wam we dwóch weselej. 
— Przyjdziemy. 
Po jego odejściu Marcelek uczuł lekkie wy- 


— Ano i ja nie wybrałem się na odpust — rzuty sumienia, że gospodarza starszego, który 
przemówił Malinowy — a iść muszę, bo ta przyjął go jak syna i wprowadza go na drogę 


— A toż widziałam ciebie w born. 

— I ja ciebie, ale razem pójdziem aż do De- 
żajska i z powrotem, — mówił z rozjaśnioną 
twarzą. 

— Jek z kompanią, to z kompanią, wiadome 
rzeczy, — powiedziała ze śmiechem, — i dzi- 
wna mi twoja uciecha. 

— Raduje się. że będę z tobą i widzieć cię 
mogę kiedy zechcę, i porozmawiać mage... bo 
tyś mi droższa nad życie i dła ciebie nic mi 
ciężkiego; wszędzie pójdę za tobą jako idę do 
Leżejska teraz. 

Uśmiechnięta jej twarz spoważniała, i to 
młode, szesnastoletnie dziewczę przemówiło ze 
surową powagą: 

— Jeśli do endowuego obrazu w Leżajsku 


prawdziwej wiary. nie wyręczył, ale usprawie- | idziesz dla mnie, to okrutnie grzeszysz. Ma- 
Spojrzeń obaj na siebie, a Dybek wzdycha- dliwiał się. że dziś okrutnie się spracował, sisz myśleć o naszej świętej wierze, 0 pokncie 
a zresztą zluzuje gospodarza. jak tylko sobie | żeś tak długo słażył antychrystowi i oddawał 


odpocznie. 


cześć w cerkwi prawosławnej, a tobie ziem- 


Nie w głowie było mu jednak spoczywanie, skie myśli w głowie... O, ty nie będziesz zba- 
ale skoro się nmył, osuszył jako tako, zaraz | wiony! 


pociągnął do kompanii, pragnąc zobaczyć Hankę. 


— Mam ja to wszystko Hanuś, — uspra- 


Wiedzieli ludzie, że on był ostatni w po-|wiedliwiał się szczerze, — i w głowie i w ser- 


chodzie i jęłi się go zapytywać o kozaków. 


| 


cu, a Malinowy poprowadzi mnie do pierwszej 


Miał wielką ochotę zbyć ich milczeniem, bo | świętej spowiedzi. 


pilno mu było do Hanki, ale pomiarkował, że 
godzi się uszanować utarszych i opowiedział 
tym i owym e tropienin. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nr 46 


członków; liczniejsza kółka rozpadały się na 
nowe organizacye. Kantorowicz bywał w kilka- 
nastu z nich, zawiązanych wśród artylerzystów 
W sprawie Kantorowicza nic więcej nie dało 
się odkryć. 

W innym wypadko, który się zdarzył w mie 
siąc później, trzech żołnierzy jednego z puł- 
ków doniosło władzy, że wciągnięto ich do 
tajnego kółka, gdzie miewa pogadanki pewien 
„cywilny*, Z rozkazu władzy żcłnierze ci cho- 
dzili po ulicach Sebastopola, mając polecenie 
aresztowania owego „cywilnego* — co im się 
też po pewnym czasie udało. Aresztowany, ma- 
jący paszport na imię Grigorjewa, nie chciał 
nic zeznać, marynarza zaś, który go zapoznał 
z żołnierzami piechoty, nie udało sią policyi 
ująć, pomimo, że znaną była liczba okrętu wo- 
jenuego (Marynarza mają liczby wyszyte na 
epoletach). W ten sposób nić, jaką pochwyciły 
władze, przerwała się w ostatniej chwili. 

W cztery tygodnie później w szpitaln mor- 
skim aresztowano siedmiu marynarzy z od- 
działu sanitarnego, gdyż przychwycobo ich na 
czytaniu nielegalnych broszur. Wkrótce od- 
były się liczne aresztowania, a na pancernika 
„Potemkin* uwięziono 50 osób. — W połowie 
stycznia odbyła się tajna konferencya genera- 
łów 1 oficerów, na której radzono nad przy- 
czynami, ułatwiającemi szerzenie się rewola- 
cyjnej propagandy i polecono oficerom rozcią- 
gać baczniejszy nadzór nad wojskiem. 

Wypadki te tłomaczą nastrój umysłowy żoł- 
nierzy w Kijowie i Rostowie, którzy nie chcieli 
strzelać do tłumów i rekrutów w Tyflisie i 
Bakr, śpiewających pieśni rewolucyjne. Naj- 
widoczniej w armi rosyjskiej nurtuje propa- 
ganda, od czasu do czasu i na zewnątrz da- 


jąca znać o .sobie. 


Rybak Uraszima. 
Legenda japońska. 

Był jasny poranek wiosenny i słońce podniosło 
się właśnie s morza, a promienie jego padły na 
przytaloną do brzegu wioskę rybacką i iśniły w ga- 
łęziach drzew wiśniowych, które, stojąc w kwiecia, 
aiały dokoła słodki zapach. Za każdym powiewem 
wiatru padały na ziemię płatki kwiecia i ziemię 
naokoło pnia posypywały niby śniegiem. Za wsią, 
w głębi horyzoniu, wznosił się w potężnych sary- 
sach boski Fnał , jeszcze w zimowej sāacie. Niby 
olbrzym lodowy góra ta strzelała w powietrze. 

Przy brzegu kołysała się łódź, podnoszona fala- 
mi, ale morze było ciche i rozciągało się błysko- 
tliwą powierzchnią w dal, niedoścignioną okiem, 
lekko pomarszczone. Chmury płynęły po niebie i 
rzucały cienie na toń morską, świato słoneczne 
płoszyło je — i tak na tej cichej wód przestrzeni 
odbywała się gra barw różnolitych. 

Ciche wybrzeże ożywiać się zaczęło. Silne postaci 
o twarzach ogorzałych dążyły do łodzi, ażeby ros- 
począć swoją dzienną pracę. Przysaedł również Ura- 
szima, chłopak rybacki, sieć na ramionach niosąc. 
Złożył ją na dnie łodzi, a chwyciwszy za wiosło, 
kilku uderzeniami o falę wypchnął statek na toń 
Bzafirową, poczem podniósłszy żagiel oddał sleble i 
łódź na wolą wiatru porannego. Na pełnem morzu 
zarzacił sieci i czekał cierpliwie, ale słońce prze- 
szło już przez sanit a Uraszima nic jesacse nie 
słowił. Szczęście tym raaem nie sprzyjało mu. — 
I jaż chciał powrócić do brzegu s pustem ezółnem, 
gdy nagie postanowił jeszcze ostatnią uczynić pró- 
bę, Wyciągając zleć, spostrzegł , że jest ciężką”, a 
gdy ją otworzył na łodzi, ujrzał w niej żółwia, 
zwierzę. poświęcona bóstwn morskiemu. 

Obawą | escią przepełniony, chłopak żółwia na- 
powrót wpnścił do morsa. Zaledwie przykryły go 
fale, wypłynęła s nich nimfa o rozpuszczonych 
włosach I zbliżyła się do łodzi. Uraszima przeraził 
się, ale ona w ta słowa przemówiła do niego: 

— Porzuć obawę! Świętego żółwia uszanowałeś, 
więc bóg morsa postanowił cię wynagrodzić. Chodź 
za mną. 

I zanim chłopak zdołał odpowiedzieć, łódź po- 
mknęła jak strzała przez fale, coraz dałej | dalej. 
I zerwał się orkan, który rozerwał żagiel na strzę- 
py. Po tej podróży szalonej wylądował chłopak na 
pustej wysepce. Ujrzał przed sobą ciemne wejście, 
jakby do groty, więc wstąpił [tam i kroczył dalej. 
Ciemność z początku panowała dokoła, później świa- 
tło blado-zielone przedzierało się szczelinami, a wre- 
czcie powstała jasność, w której chłopak njrzał 
wspaniały pałac podmorski. Słażbę pełuiły ryby o 
kształrach dziwacznych, a olbrzymie potwory stały 
na straży u bramy pałacowej. Ze schodów zeszła 
naprzeciw prześliczna kobleta, w której chłopak po- 
znał swoją nimfę. Spuściła oczy i cichym głosem 
wyrzekła: 

— Jestem córką boga mórz. 
pojąć za żonę? 

I wziąwszy w dłoń swoją rękę chłopaka powio- 
dła go za sobą. 

Młoda para zaczęła życie pełne ezaru i rosko- 
szy, a troski zdała przed nią pierzchały. Ale po 
kilka iatach w chłopaka rybackim powstała tęskno- 
ta za rodzicami. Byli to ludzie podesałego wieku 
1 Uraszima chciał ich raz jeszcze zobaczyć. Długo 
pokonywał tęsknotę, ale wreszcie wyznał ją swej 
małżonce. Ona przeraziła się wyznaniem Uraszimy. 
Przez długi czas nie chciała pnścióć chłopea, ale 
nareszcie widząc, że łsy jej i prośby nie odnoszą 
skntku, puściła chłopca. Na drogę dała mn esarną 
skrzyneczkę i rzekła: 

— Zachowaj tę skrzynkę, ale przysięgnij, że ni- 
gdy jej nie otworzysz. Gdy ujrzysa rodziców, sa- 
raz do mnie powrócisz, jeżeli jednakże nie wypał- 
nisz roskaan mojego, powrót będzie dla ciebie sam- 
knięty. 

Uraezima, który zwą królewską żonę kochał, szło- 
żył przysięgę | przyrzekł szybko powrócić. Zale- 
dwie uwolnił się z objęć płaczącej bogini, powstała 
burza | olbrzymia fala wyniosła Uraszimę na brzeg 
ojczysty. Spojrzał dokoła siebie. Poznał kształty 
okrytej śniegiem góry Fusi, ostre kontury bliskie- 
go pasma gór, aie rodzinnej wioski swojej nie po- 
znał. Wszystko było ma obcem, a przechodnie, pa- 
trzący na niego ze zdziwieniem, byli mu wszyscy 
nieznani. A jednak pamiętał każdego rybaka. 

Nareszcie przystąpił do pewnego starca | sapy- 
ta? o swoich rodziców I krewnych. 

— Wszyscy już leżą na cmentargsu — odparł 
starzec. — Ale kto ty jesteś przybyszu, że się py- 
tasz o lodzi, którzy zmarli przed 400 laty? 

Uraszima szybko odszedł, podążywszy na cmon- 
tars. Wzdłuż mura, zwietrzałe 1 popękane, mchem 
okryte stały starożytne grobowce jego rodziny. Od- 
ezytywał napisy na pół zatarte I odezytał także 
swoje Imię z uwagą, że utonął w morzu. Załamał 
ręce i płacząc usiadł? na murawie, pełen żałości, że 
już nigdy swoich nie ujrzy. 


Czy chcesz mnie 


— Wiazystko to jest snem | słudą — powtarzał garmistra; Joachim Rittermann, kapiec; Salomon ! donoszą z (anni, że 


s | 
nporczywie. — Wszakże minęły zaledwie trzy lata | 
od ehwili, gdy stąd poszedłem. 

Przyszła mn na myśl skrzyneczka. Powiedział 
goble, że w niej spoczywa czar, że gdy ją otworzy, 
ujrzy rodziców. I mimo przysięgi otworzył skrzyn- 
kę. Ale we wnętrzu jej nie nle było, itylko lekki 
dym uniósł się w powietrze, utworzył chmarkę I 
popłynął ku morzu. Uroszima chciał pochwycić ową 
chmarkę, przerażony złamaniem przysięgi, poznał 
bowiem, że stracił szczęście swoje bezpowrotnie. 

Ale daremnie: chmurka wnet znikła z oczna jego 
Stał chwilę pełen rozpaczy, ale wnet zwiędło obli- 
cze jego, pobielały włosy, straciły siłę członki 
chłopak rybacki pudł martwy pod ciężarem csto- 
rech wieków. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 

W Krakowie 2 korony. 

W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika. 


Hiraków, 25 lutego. 


Na „Przytulisko weteranów 1863“ odbędsie 
się dn. 6 marca w sali „Sokoła“ przedstawienie 
amatorskie, na program którego złożą się dwie je- 
dnosktówki: „łosażna jedynacska* | „Przysłaga”. 

Prezesem krakowskiej Rady powiatowej wy- 
brany został na dzisiejszem posiedzeniu Rady do- 
tychczasowy wiceprezes p. Jan Skirliński, wła- 
ściciel dóbr Kryspinów, wiceprezesem dr Stefan 
Skrzyński, lekarz i właściciel dóbr. 

Akademicki oddział „Sokoła“ sawiadamia, że 
w sobotą dn. 27 lutego o gods. 8 wieczór odbędzie 
się w sali „Sokoła“ odczyt na temat „Ustrój poli- 
tyczny i stosunki parlamentarne Rzeszy Niemie- 
ckiej* p. Stefana Natansona. Wstęp wolny dla eston- 
ków „Sokoła“, ałachacsów i ałuchaczek uniwer- 
sytetn. 

Wieczorki artystyczno-literackie. Krakowski 
oddział uniwersytetu ładowego im. A. Mickiewicza 
zamierza urządzić w marcu szereg wieczorków sr- 
tystyczno-literackich. łaskawy współudział przyrze- 
kli pp. Wihelm Feldman, dr Tadensz : Konezyński, 
dr Lucyan Rydel, dr Jerzy Żaławski, oraz arty 
stki | artyści teatru miejskiego. O bliższych sacze- 
gółach doniosą afisze. 

Z Cleszyna otrzymujemy następujące pismo: -` 

Komitet pań „Sokoła* krakowskiego, który urza- 
dsi? niedawno żywą szopkę w „Sokole“ na dochól 
dziatwy ze sakoły polskiej w Cieszynie, nadesłał 
nam właśnie kwotę 103 koron, jako czysty dochód 
s urządzonej uroczystości g przeznaczaniem na obia- 
dy dla nbogiej dziatwy uskoły naszej. Uważamy też 
sobie za miły obowiągek założyć w tej drodze na- 
szym zacnym Rodaczkom serdeczne podziękowanie 
za ich trudy około nrządzenia szopki i sa tak hej- 
ny datek na cele naszego przedsięwzięcia, Dodaje 
my przytem do wiadomości, iż dziatex mamy w ca 
łej zskole około 320, z tych 220 uczęszcza na 
obiady; pochodzą one z najnboższej warstwy ludno- 
ści polskiej tutejszej ! zwykie mieszkają tak dale 
ko, że nie mogłyby zdążyć z powrotem do szkoły, 
gdyby przes poładnie chodziły do duma na obiad. 
Rozdajemy tedy w porze zimowej, t, j. od paździer- 
ajka do maja, ciepłe obiady tym biednym dziatkom 
catery razy w tygodnia, t. j. w te dni, kiedy nau- 
ka odbywa się dwnrazowo. W pierwszem półrocan 
rozdałyśmy 10.812 porcyj obiadów i 4.168 porcyj 
chleba. Ponieważ fundusze „komitetu opiekuńczego“ 
pochodzą jedynie z dobrowoluych składek , przeto 
każdy. ehoćby najdrobniejszy. datek jest dla nas 
bardzo pożądanym. — Panie krakowskie, które nie 
Żałowały trudów w rządzenia „Szopki“, spełniły 
w ten sposób nietylko uczynek miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego , ale prawdziwie obywatels ki i patryo- 
tyczny czyn, za który Im cześć, a w imienia ubo- 
glej dziatwy kresowej serdeczne „Bóg zapłać! — 
Cieszyn d. 23 lutego 1904. Imieniem komitetu opie: 
kuńczego: Marya Dyboska, przewodnicząca. 

Odczyt. Wczoraj 24 lutego wygłosiła w „Czytelni 
dla kobiet“ p. dr. Zofia Daszyńska- Golińska odczyt: 
„Kartka z dziejów czarownice XVIII wieka w Pol- 
sce“. Wobec licznie zgromadzonych gości przedsta 
wiła prelegentka w barwny i zajmujący sposób csa- 
sy, gdzie sabobon | przesąd tak ważuą grały rolę 
w życiu. Cytojąc odpisy procesów z ówczesnych 
kronik kryminalnych, wykasała jak błahe powody 
stawały się przyczyną tortar 1 śmierci kobiet po- 
sądzonych o czary. Za odczyt ten wygłoszony 3 o- 
panowaniem przedmiotu i z doskonałą swadą, po: 
dziękowano prelegentce hacznymi oklaskami, 

Biuro stowarzyszenia opodatkowanych od d. 
2 marca urzędować będzie w poniedziałki i środy 
(z wyjątkiem dni świątecznych) od godziny 6 do 7 
wieczorem w sali Towarzystwa zaliczkowego przy 
ulicy Szewskiej L. 16. 

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe wydało 
sprawozdanie sa rok ubiegły. Dochody wynissły 
koron 11.63419; tyle także wydano, Udzielono 
pomocy w 3.109 wypadkach (od czasu założenia 
Towarzystwa, t. j. od r. 1891. w 30.201 wypad- 
kach). Towarzystwo liczy 6 członków honorowych, i 
4 założycieli, 3 członków-dobrodziejów, 162 człon: 
ków zwyczajnych , 100 członków czynnych (w tem 
32 lekarzy). 

Walne zgromadzenie odbędzie się d. 6 marea. 

Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed poła: 
dniem odbyło wię w biurze prezydyalnem sądu kra- 
jowego karnego losowanie ławy sędztów przysię- 
głych ne kwistniową kadencyę rozpraw. 

Losowanin przewodniczył wiceprezydent sąda kr. 
karnego dr Pogorzelski, w aBystencyi starszego 
radcy p. Głułkowskiego i radcy Małdsińskiego, za- 
stępcy prokuratoryi dr K. OCzysaczana, oraz dele- 
gata Izby adwokackiej dra Br. Gańkiewicza. 

Sędziami przysięgłymi wyicsowani zostali: Bole: 
sław Bauman, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie; Piotr Bojarski, sekratarz resursy; Igna- 
cy Bukowski, urzędnik Tow. wzaj. nbezp.; Maurycy 
Dattner. przedsiębiorca; Loon Frommer, księgarz; 
dr Rudolf Friihllng, adwekat; Kazimierz Gadomski, 
właściciel realności; Andrzej Głołkowski, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezpieczeń; Henryk Hoffmann, urzędn. 
Kasy osgczędności krakowskiej; Jakób Kapfermann, 
kapitalista; dr Zygmunt Landan, lekarz; Teodor 
Leśniak, wł. dóbr Wróblowice; Karol Markus, bla- 


NOWA REFORMA. 


Samus! Schenker, 


Schauer, zegarmistrz; 
Władysław Sokołowski, ursędnik Kasy ossesędno- 


kupiec; 


ści; Leopold Stnhr, restaurator; Izrael Suesser, 
kupiec winny; Aleksauder Ssafrański, przedsiębior: 
ca pogrzebów; dr Ludwik Szalay, adwokat; Antoni 
Szalik, kupiec; Wojciech Sznajdrowicz , kuśnierz; 
Karoi Zajączkowski, rzeźnik; Jan Zatorski, wła- 
ściciel realności; Leon Zieleniewski, właściciel fa- 
bryki maszyn. 

Sędziami przysięgłymi zastępcami wylosowani so- 
stali: Wincenty Barzyński, stołars w Krakowie; 
Herman Dunaj, szynkars w Krakowie; dr [sydor 
Feuereisen, adwokat w Podgórzu; Stanisław Gwóżdź, 
właściciel realności w Krakowie; Władys?aw Habi- 
cki, w?aście'3l realności w Podgórzu; Józef Janecki, 
knpiec w Dębnikach; Jósef Nowak, właściciel real- 
ności w Podgórzu; Leon Schenker, szynkarz w Pod- 
górza; Herman Statter, restanrator w Krakowie. 

W kadencyi tej (w kwietniu) między innemi #4- 
dsoną będzie sprewa o kradzieże w krak. Towa- 
rzystwie kredytowem rękodzielników i przemysłow- 
ców (Miller, Barko, bracia Kawkowie. Chmarski). 

Z Syberyl do Wiśnicza. Przed ławą sędziów 
przysięgłych w Krakowie stanął dzisiaj 40 letni 
wyrobnik z Królestwa Polskiego, Jan Katarzyński, 
oskarżony o zbrodnię nałogowej kradzieży. Kata- 
rzyński 2 grudnia 1903 roku opuściwszy mary 
więzienia , gdzie siedział po raz ósmy, jnż 17 gru- 
dnia schwytanym został w kościele św. Piotra na 
gorącym uczynku kradzieży nrieniędzy ze skarbonki, 
której wieko podważył dłutem. Do kradzieży tej się 
przyznał, a na dzsiejszej rozprawie, której przewo- 
aniczył radca sądu krajcwego, p. Traunfellner, ska- 
zany został na 3 lata ciężkiego więzienia z postem 
co miesiąc. Katarzyńszi przed kilkunastu laty za 
kradzież pieniędzy w kościela w Piotrkowie skaza- 
ny został ma dożywotni pobyt na Syberyi , skąd 
uciekł, a przybywszy do Galicyi, oddał się tu swo- 
jemu zajęciu... kradzieży 1 ras po raz skazywany 
był oa więzienie, zamienizjąs tym sposobem kator- 
gę sybirską na mury Wiśnicza. 7 

Na zapytanie przewodniczącego, w jaki sposób 
uciekł z Syberyi, Katarzyński odrzekł, 2e uciekł 
„poprosta*. Oto pewnego ranka wiosennego wyszedł 
sobie s gminy, gdzie po odeledzenia katorgi był 
przydzielony i wolno, przez nikogo nie ścigany, 
bez grosza przy daszy, szedł i szedł, od gminy do 
gminy, od kraju do kraju i zaszedł aż do Galicyi, 
Pracować nie umiał, ani sił nie miai, więc kradł. 
Wyrok na 3 iata przyjął, gdyż da mu on przez 
ten czas dach nad głową i utrzymanie. Taki już 
jego los i takim umrze. Smutvy obraz człowieka 
wykolejonego! | 

Syn Andrzeja Towiańskiego. W Jabłonowie 
pod Kopyczyńcami, jak stamtąd donoszą, zmarł Jan 
Towiański, najstarszy syn Andrzeja Towlańskiego. 

Wiec ruski. „Słowo Polskie* donosi, że w Ko- 
pytzyńeach odbył się 22 bm. przy licznym u- 
dziale okolicznego ludu ruskiego wiec przedwybor: 
czy. Przemawiał dr Oleśnicki. Po trzechgodsinnych 
naradach uchwalono popierać kandydaturę wszy- 
kich secesyonistów i wyrazić uznanie ka. metropo- 
licie Szeptychiemu za jego stanowisko w Sejmie. 

O wykłady literatury małoruskiej, na które 
rząd petersburski miał zezwolić profesorowi kijow- 
skiego uniwersytetu Peretzowi, ciągle jeszcze toczy 
elę w prasie rnskiej energiczna polemika, I tak na 
twierdzenie „Hałyczenina*, że wiadomość o dopu- 
szczenia takiego wykładu jest zupełnie fałszywa i 
że chodzi triko o kilka lekcyj, które literaturze 
małoruskiej ma poświęcić prof. Peretz w swoim 
kursie ogólno rosyjsziej literatury, odpowiada wozo 
rajsae „Dito“, że wykłady te na uniwersytecie ki- 
jowskim odbywają się w sposób, praktykowany 
w nniwersytetacn angielskich w ten sposób, Że se- 
nat uniwersytetu układa na każde półrocae plan 
tego rodzajn wykładów dla stndentów i azerszej 
publiczności i przedstawia go następnie do zatwier- 
dzenia ministerstwu oświaty w Petersburga. Wy- 
kładają sami profesorowie i docenat uniwers7tetn, 
a wykład odbywa się, jeżeli zapisze się co naj- 
mniej pięćdziesiąt osób. Senat uniwersytetn kijow- 
skiego już od sseregu lat przedkładał w awoim 
planie także sameistny kurs małoraskiej literatury, 
ale ministerstwo systematycznie skreślało ge x pro- 
gramu. I w tym roku senat zamieścił w ułożonym 
przez siebie planie kara małoruskiej literatury, leta 
ministerstwo i tym razem go nie zatwierdziło. Do- 
piero na kiika dni przed rozpoczęciem drugiego 
półrocza (w Rosyl zaczyna się ono już 2 począ- 
tkiem lutego) przyszło z ministerstwa pozwolenie 
także na samoistny kurs literatury małoraskiej, 
który też rzeczywiście rozpoczął prof. Peretz w d. 
8 bm. jako wykład samoistny, a nuie jako ogniwo 
w szeregu wykładów literatury ogólno rosyjskiej. 
Na pierwszym wykładzie prof. Peretaa panował 
ogromny ścisk. 

Zmarli. 

Franciszek Wierzachowski, b. kupiec i obywatel 
miasia Krakowa, zmarł onegdaj przeżywszy lat 85. 

Helena Sierosławska , córka nauczyciela muzyki, 
uczennica IV klasy wydziałowej sakoły Św. Scho- 
łastyki, zmarła w Krakowie, przeżywszy lat 16. 

Piotr Woźniak, majster szewski , zmarł onegdaj 
w Dębnikach przeżywszy lat 36. 

We Lwowie umarł Michał Nazarewicz, rewident 
kolei państwowych w 42 roku życia. 


ze świata. 


Z Warszawy plstą do „Dziennika Poznańskie- 
go”: Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że oberpo- 
liemajster , generał Lichaczew, otrzyma dymisyę. 
Przyczyniła się ostatecznie do tego głośna sprawa 
hr. Włodzimierza Dąmbsklego, który w przystępie 
szału Btrzelał s balkonu, przyczem zabił dwie, a 
poranit 28 osób, przeciw czamn policya przez 18 
godzin nie znalazła środka, Fakt istotnie niebywały. 
Prawdopodobnie jednak los generała ' Lichaczewa 
był zdecydowany jnż od czasu niedawnej bytności 
w mieście naszem ministra spraw wewnętrznych, 
p. Plehwego. Czekano tylko na sposobność — trn- 
dno zresztą o lepszą. — Następcą gen. Lichaczewa 
ma być pułkownik Karnakowskij, naczelnik żan- 
darmeryi kolejowej w Królestwie Polskiem, 

Kobiety weterynarzami. Skatkiem notatki csza- 
sopisma  „Hechachal-Nuchrichten* o dopuszczeniu 
kobiet do atudyów wsterynaryi w uniwersytecie 
Monachiam, zastanawiało się gremium profesorów 
tutejszej akademii weterynaryjuej nad tą kwestyą 
i wydało w zasadzie przychylną opinię co do do- 
puszczenia kobiet do studyów na weterynaryi. Osta- 
teczną co do tego decyzyę wyda ministerstwo o- 
światy. 


Waideck-Rousseuu konający. „Wiener Allge- 


chars; Zygmunt Mendelsburg, bankier; Edmund Mi- | meine Zeitung* otrzymała telegram s Patyża, do- 


kieska, piernikarz; dr Emil Mónu, lekarz; 


Wolf | noszący, że Waldeck. Rousseau jest konsjący i so- 


Nattel, kuplee; Stanisław Neuwerth, kupiec; Stani- | stał jnż na śmierć dysponowany. Lekarze stracili 
Mojżesz Ohrensteln, | zupełnie nadzieję utrzymania go przy Życiu. 

Rabunek i morderstwa w pociągu, Dzienniki 
w npoctęgu 


sław Niedośpiał, wł. hotelu; 


kupiec; Jakób Olejak, stoiare: Józef Płonka, szo- 


przychodząsym 


s Medyolanu, podczas przejazdu onegdaj w 'nocy 
przez stacyę San Pier d'Arena znaleziono umiera- 
jącego człowieka, który był okryty ośmiu ranami. 
Jestto magister farmacgi Oesasco s Susy. Stwier- 
(dzono, że mn skradziono 35.000 lirów. Cesasco 
umarł. 

Zamach kolejowy. Na kolei żelaznej Rostów — 
Woroneż, w nocy na 6 lutego, służba pociągowa 
wykonała zbrodniczy napad na spełniającego kon- 
trolę urzędnika. Przed atacyą Kołodieznaja kontro- 
lor Gegerman zatrzymał pociąg, idący a Woroneża 
1, wsiadłszy, rospoczął sprawdzanie blletów. Zjawie- 
nie się kontrolora wsbndziło popłoch wśród całej 
kolejowej służby. W pierwszych saras wagonach 
okazała się poważna liczba osób, nie posiadających 
biletów. Jeden s wagonów był zamknięty, a atar- 
szy konduktor jakoś zbyt długo go otwierał. W tej 
chwili na platformie wagonu sjawiło się jesacze 
trzech kondnktorów. Jeden z nich chwycił kontro- 
Jora sa gardło, dusząc go, inni, a między niani I 
sam starszy konduktor, poczęli go bić pięściami; 
podniesiono pomost i starano się zrzucić kontrolora 
głową na dół pod koła pociągu. Wywiązała się wal- 
ka, Kontrolor bronił się rozpaczliwie. Nagle rozie- 
gło się gwizdnięcie pociąg zbliżał się do atacyi 
Kołodieznoj. To ocaiiło kontrolera. Kondaktorzy ka- 
zali mu przysięgać, że nic nikomu nie powie o saj- 
ściu; później nawpół żywego wepchnięto do puste- 
go wagonu i tam zmuazono klęczącego do przyrzó- 
czenia, że nie opuści wagonu na atacyi Kołodie- 
znajs. W wagonie nawpół żywego kontrolora szan- 
ważył palaca i wyprowadził go a pociąga. Kontro: 
lor na stacyi dostat nerwowego ataka. Zapytywani 
przea naczelnika stacyi, kondnktorzy odpowiedzieli 
auchwałe, że kontrolor zwaryował i Bam na sobie 
targał ubranie. Sledztwo jest w toku, 

Plerwsze widowisko po pożarze. Dnia 1 b. m. 
odbyło sią w Chicago po raz pierwszy po stra- 
sznym pożarze widowisko teatralne, w teatrze, na- 
leżącym do p. Vickers. Przez cztery tygodnie pra» 
cowano nad zaprowadzeniem w teatrzo tym  wszól- 
kich środków bezpieczeństwa. Posiada on teraz 17 
wyjść, a nad każdem z nich wisi czerwona lampa. 
Przejścia między krzesłami rozszerzono tak, że jest 
w teatrze o 200 miejsc mniej, a kartyna żelazna 
waży 7600 fantów. Teatr był na pierwszem przed- 
stawieniu przepełniony. 

Wojsko zasypane lawiną. Kompania franca- 
skiego pułku piechoty ur 167, mająca leże w Jau 
siers, powracając z ćwiczeń przez wąwóz Parra, 
została zasypana przez lawinę, Dziewiętnastu ladzi 
znalazło się pod śniegiem. Traynastu wydobyto, a 
szeńciu poniosło śmierć. 

Żydzi polsoy w szkockich kopalniach wegla. 
W parlamencie angielskim wniósł członek Isby niż- 
szej, Markham, interpelacyę, Żądającą wyjaśnienia 
w sprawie 4000 żydów poiskich, którzy pracują 
w kopalniach węgla w Śzkoeyl, a nie znając języ- 
ka angielskiego i nie mogąc zrozumieć tem samem 
przepisów, mogą narazić i kopalnie i górników na 
niebespieczeństwo. Sekretarz stanu Dongias odpo- 
wiedział, że tylko 1200 żydów polskich pracuje 
w kopalniach angielskich. Wszyscy znają praepiay 
i nie przedstawiają wcale niepożądanego żywiołu. 


Wieczór literacko-artystyczny. Staraniem Koła samo- 
kertałcącej się młodzisży odbędzie się jutro w piątek 
o 7 wieczór w lokala „Uzyteini dla kobiet“ (Jagielloń- 
ska R) wieczór literacko-artystyczny. Łazkawy współ- 
ndział przyrzekHi: p. Bąkowska (fortepian), p. Herma- 
nówna (cytra), p. Koliskówna (deklamacya), p. Balicki 
(dekiamacya), p. Baziński (skrzypce), p. Krudowski 
(śpiew), p. Süsskind (dekiamacya). 

Zabawki kiockowe. W dalszym ciągu wzięły akcye na 
piery.szą fabrykę polską zabawek, założoną przez Polki 
w Krakowie, po l akcyi pp.: Marya Biesiadzka, Bie- 
siadzki z Tarnowa, Pokotyń-ki, Anna Turowska, Sta- 
nisław Rusicoki, Z. Mondrelewski, Z. Mondrelewska, Ja- 
nina Monerelewska. K. Weydlich; 3 akoye Tytus Wey- 
dlich. Suma dotąd uzbierana z akcyj wynosi 1780 K. 


Przeniesienia pocztowe (Lwów. Telef). „Ga- 
zeta Lwowska“ ogłasza: Galieyjska dyrekcya poczt 
i telegrafów przeniosła komisarza budownictwa Leo- 
polda Kohna a Krakowa, Szymona Schorneteina 
z Tarnowa i Artura Słapą ze Stryja do Lwowa, 
Franciszka Rybkę s Tarnopola do Stryja. Nastę- 
pnie ze Lwowa adjnnktów budownictwa Jana Be- 
dernika do Stanisławowa, Józefa Falika do Tarno- 
pola i Ounfrego Gndza do Tarnowa, wreszcie 
adjunkta bndownietwa Kazimierza Dułczyńskiego ze 
Stanisławowa do Krakowa. 


Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza. 


W sobotę: Dr Filip Eisenberg: „O społecznych uada- 
niach higieny*. 


Powszechne wykłady uniwersyteokie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 
W piątek: Dr Roman Dmowski: „Osadnictwo narodów 
emropejskich w innych ozędciach świata* II wykład 
(Collegium novum). 


Z kalendarza. W piątek 26 lutego: WŁ i Gw. P. J. 
Zygfryda; w sobotę 27 lutego: Małgorzaty x Kort. i 
Aleksandra; w niedzielę 28 lutego: Leandra b. w.i 
Baldom. 

Z krakowskiego obserwateryum. luia 24-go latego 
termometr doszedł od — 20 do + 08 C.; barometr 
podnosił się. 

Dnia 25-go lutega o godzinie 7 rano stan barometru 
748'2 mm, termometru — 22 C.; wiatr półn.-wschodni. 


Gabryelsizi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 


na spłaty — bez zaliczki. 


LJ 
Z sali sądowej. 
Q zaburzenia antysemickie w Zabłotowie. 
Kołomyja, 25 lutego. 
(Telegram.) 

Pod przewodnictwem radcy Karatnieklego rozpo: 
czął się dziś proces przeciw 31 włościanom (5 ko- 
bietom), oskarżonym o zbrodnię ciężkiego uszkodze- 
nia clała i gwałta pablicznego, oraz o przekrocze- 
nie z 8. 305 u. k. 

Akt oskarżenia przedstawia rzecz w sposób na- 
stępujący: 

Dnia 11 września 1903 podozac jarmarku przy: 
szło w Zabłotowie do rozruchów antysemickich. Po- 
między  kiikutysięcznym tłumem włościan okoli- 
cznych na jarmark przybyłych, rozeszła się koło 
godziny 2 z poładnia wieść, że żydzi zabili jakąś 
wieśniaczkę | zrabowail jej 300 złr. Pierwsze zbie- 
gowisko powstało w okolicy domu Salomona Dal- 
berga, a gdy temu Dulbergowi poduaas jakiegoś po- 
przedniego zajścia zagroził niewyśledsony włościan, 
że go nauczy, bo wie gdzie on mieszka, przeto 
przypussezać należy, że fałszywą wieść powyższą 
rozpuszczono rozmyślnie w celu wywołania ruchu 
nieprzyjaznego żydom. -— Śledztwo zdołało wykryć 
| tylko jednego Ika Waknluka, „Kucłem* zwanego, 
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| wedle zeznań świadka Dawida „Jupitera“ wo- 
łać miał do włościan, szukających zwłok samordo- 
wanej rzekomo kobiety, „ne buad'te darni, tak tre- 
ba Kryczyty, tak krycsit, saczo babu zarisały”, 
Wieść w ten sposób rzuconą roznoaili inni obwi- 
nieni, jak Nykoła Kores i Watyi Lukassczuk. 

Purnasony tą wieścią tłam rozpoczął rewizyę po 
domach żydów od domu Dulberga rozpoczynając. 
Zrewidowano w ten uposób, nie dopuszczając się 
na rasie nadożyć, domy Dalberga, Chaima Lockers, 
Dawida Jupitora, Leisora Barga | Faiwla Englera. 
Już jednak podczas rewisyi w domu Leisora Burga 
tłam zaczął objawiać aniecierpiiwienie. Zaczęto a- 
tskować posaczególnych Żydów, którzy się na alicy 
pokazali, a uciekających obrzacano kamieniami, o- 
kładano kijami. Za każdym uciekającym srywał się 
okrzyk „sej risaw Żinku*, a na to część tłama 
puszczała się w pogoń za ofiarą, W ten sposób 
ścigano praedewszystkiem Abę EKlsenberga, który 
uciekając wpadi do domu szewca Leisora Burga. 
Tłom wpadł do mieszkania Barga, nim jednak dom 
jego przetrząni, Aba Eisenberg ukrył się. Tłum 
przeszukał skrytki tego domu Í wyszedł, za chwilę 
jednak powrócił i zaatakował sledzącego w war- 
staclo. czeladnika szowskiego Rachmiela Niera, ki- 
jami i kamieniami; równocześnie rosło zbiegowisko 
na placyku przed domem. Prsybiegł świeży tłum 
włościan z targowicy, a wieść s ust do uat poda- 
wana, że w tym domu (mianowicie w domu Leiso- 
ra Burga) skrył się morderca, wywołała ten sku- 
tek, Że stojący na dworze zaczęli bić szyby i wy- 
rywać okna z ramami, prawdopodobnie aby sobie 
utworzyć widok do zapełnionego tłamem wnętrza 
mieszkania Burga. Dźwięk wybijanych szyb podzia- 
łał podniecająco i wnet We wszystkich okolicznych 
domach tea sam dźwięk dał hasło do masowego 
rzucania kamieniami do pomieszkań. Z uliczki Bur- 
ga popłynął tłum s powrotem do rynka, rozdzieiił 
się tu, kradnąc towary złożone na rynku, bijąc 
szyby i obrzucając kamieniami każdego żyda, który 
się tylko na uiicy pojawić. I tak gdy w izbie Lel- 
sora Burga trzech policysntów szaałaniałjo szabiami 
pokrwawionego już Rachmiela Niera przed razami 
tłumu, pastwiła się równocześnie inna część chłopów 
nad innymi żydami. Po dłaższym dopiero czanie na- 
deszli żandarmi i rozprószyli ekacedentów. 

Tum ekscedentów tworzyli głównie młodsi pa- 
robcy. Trudno było ich wyśledsić, a prokuratorya 
przypuszcza, Że ekscesy nie były dziełem osób, 
lużnie występujących, lesz dziełem tłuma, zgodnie 
działającego. 

W roli obrońców występują pp. dr Jurczeuko, 
dr Cyryl Trylowski i emer. radca Morawski. Ży- 
dów poszkodowanych zastępuje adwokat tatejssy 
dr Łazarz Zipser 


Wiadomości naukowe literackie | artystyczne. 


— Rodowód „Secesyl* w malarstwie I rze- 
źbie. Pod takim tytałem wygłosił wczoraj w Kole 
artystyczno-literackiem p. Lndomir Benedyktowics 
odezyt, który był płomiennym protestem przedsta- 
wielela dawnych kierunków i ideałów w sztuce pol- 
skiej przeciw dzisiejszym objawom  chorobliwego 
modernizmu. Prelegent zajmająco i pięknie sforiuu- 
łowany swój wykład ujął w szatę satyryczną, sta- 
rając Bię ośmieszyć genezę tych prądów, które sro- 
dziły seceByę, a nia przetrawione prsea pewne od- 
lamy rałodego pokolenia malarzy | rzeźbiarzy, wy- 
tworzyły chorobliwą manierę, wypaczającą cele Í 
zadania sztuki, an stojącą w sprzeczności s wspa 
piałemi wadycyami oatnki polskiej. Unlesiony ua: 
miętnością prelegent przebrał miarę w potępiania 
nowych kieruuków, irouizując między Innemi twór- 
czość Bócklina, Poza tem poglądy jego były pod 
wielu względami wyrazem adrowej myśli i zyskały 
gorący oklask. j 

Po odczycie odbyła się wspólna kolacya. 

— P, Fórtunata Egerówna, pianistka, którą 
usłyszymy na koncercie w dniu 2 marca w sall 
hoteln Sasklego, znaną jest se swych kilkakrotnych 
Qa estradzie koncertowej występów w Warusawle 
i w Zakopanem. Wieloletnia uczennica Leszetyckie- 
go, uważana przez tegoż mistrza za jednę z naj: 
bardziej utalentowanych, posiada prześliczne nderze- 
nia i wytworną technikę, a celnje przedewszystkiem 
w wykonywania Chopina i Schumanna. 


Dział ekonomiczny. 
> Wystawa motalowa w Krakowie. Znaczny 
współudział w wystawie wezmą rządowe szkoły dla 
przemysła metalowego. Szkoła ślusarsta w Świątni- 
kach wystąpi ze Bszczegółowam przedstawieniem 
wyrobów szkolnych, a również pod swe skrzydła 
zagarnie wyroby ślusarzy tamtejszych: Liczne ry- 
sanki | daty badą ilastrowały rozwój tej Instytu- 
cyl — Również i szkoła kowalska w Sułkowicach 
przedstawi swe prace, jak | wyroby kowali miej- 
scowych. D!a dopełnienia tego nader interesające- 
go obrazu koniecznym będsie współudział sskoły 
przemysłowej, a wzczególnie cddziała metalowego 
we Lwowie. Szkoła ta uprawia apecyalnie dział 
przemysłu artystycznego. Całość przedstawi się 
wspaniale i bardzo interesująco, a zajmie zarówno 
szerokie afery naszego społeczeństwa , jak i prse- 
mysłowców, 

>< Brak organizacy! w naszym przemyśle. 
Z Ciężkowie piszą nam: 

„Od kilku lat zaopatrywało się kierownictwo re- 
galacyi Białej w tacski I tragarse w „towarny- 
stwie wyrobu taczek* w Białej nd Maków. Tege 
roka otrzymało kierownictwo stumtąd oferty nie od 
towarzystwa, ale od trzech majstrów. Widocznie 
towaraystwo albo rozwiącało się, albo nie nmie 
czynić zabiegów około swoich interesów. W roka 
bieżącym rozpcczyna rząd bardzo wielkie roboty 
wodne, równolegle wzrasta akcya kraju na pola 
robót melioracyjnych. Poźrzeba będzie rocznie bar- 
dzo znacznej ilości taczek itp. wyrobów, tak, że 
wszyscy c! majstrowie nie byliby w stanie pokryć 
sapotrzebowania. A ludzie cl, zamiast jeszcze sil- 
niej jednoczyć się i bardziej reklamować swoja 
wyroby, spierają się i każdy na swoją rękę pró- 
baje zbytn swoich wyrobów. Możeby który s tam- 
tejszych księży, nauczycieli ladowych lub miejakiej 
inteligencyi, pomógł im | zorganizował na nowo 
silne, a uczciwe towarzystwo, któreby rozpoczęło 
agitacyę za własnemi wyrobami. 

I jeszcze jedno. Tak niechętnie widzą nasi maj- 
strowie szkoły przemysłowe dla swej czeladzi. — 
Tymczasem ich samych trzebaby tem posłać, gdyż 
nawet lista przyzwoicie i znośnie pod wzgiędem 
ortograficznym (nie mówiąc o stylu) napisać nie 
umieją. Smutnie to świadczy o umysłowym roswoja 
naszego stana rękodzie!niczego na prowłnay!. 


Budaposzi. Pszenica na kwiecień 9-91 do 8'99. Psze 
nioa na październik 870 do 871. Z ma kwiecień 
710 do T11, Zyta na październik 704 do 7:08. Owies 
na kwiecień 5-88 dn 58y. (włos na paadsierntk 6593 
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6'98. Kukurrdza na maj 5'62 do 5'66. Kukurydza na 
578 do K'74. Reepak na sierpień 11:40 do 


lipiec 
11:50, 7 


Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 


lepsze; śnieg. 


| tezę c NE Z $— 


Bronika lwowska. 
Lwow, 25 lutego. 
Na zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 
który mię odbędzie we Lwowie w miesiącach le 
tnich, zapowiedziała przybycie swoje także pani 
Marya Skłodowska-Carle, wynalazczyni rada, Sła- 
wna rodacska naasa wygłosi 


żdzie | nadesłali już wkładki 
cy polscy, znmieszkali w Ameryce, 
dr S. R. Pietrowicz a Chivago, dr Fili z Daokirk, 
dr Ludwik Sshroetter s Boffalo, dr B. Onafriawiez 
2 Sonyce, Stefan Skrzyński, aptekarz 1 dr Fr. N. 
Pitas x Buffalo, Wycieczka ta polskich lekarzy do 
kraju rodzinnego odbędzie się pod przewodnietwam 
dr Fr. Fronezaka, lekarza a Baffalo. 


Ogólny wiso urzędników państwowych ra- 
chunkowych odbędzie się we Lwowie 28 b. m. 


w kasynie urzędnicsem, celem wywołania dyskosyi 
nad sprawami 
wniesienia do Redy państwa i rsąda wspólaych pe- 
tycyj « poprawę bytu. 

Defraudacya i oszustwo Żelaszkiewicza. Gło- 
śna defraudacya w zwiąskowaj Kasie chorych ma 
rarsy i kamieniarzy przybrała dziś rozmiary, o ja 
kich nikt s potzątka nie przypuszczał. Jak windo- 
mo, skontrowano najpierw rachunki Kasy chorych 
i wykryto brak kwoty 6200 kiikadsiosiąt koron 
Wezwany do wytłómaczenia się praez komisyę, po- 
wiedział Żelaszkiewiez, %o nie ma żadnych spólui- 
ków, sum kierował taniuszami Kawy I sam sa braki 
w Kasie odpowiada. Nie wspomniał jednaz o in- 
nych malweraacyach, Tiómaczeniu się jego, że bra- 
knjącą kwotę wydał na strajki i sapomogi, wielu 


towerzyszów partyjnych uwierzyło, inni wądsili, że 
możliwem jest, iż prsyjażń dawnych nieprzejedna- 
nych wrogów | opozycyonistów hojnie zapłacił, byli 


i tacy, co ręczyii, Że Źslaszkiewicz “nie przywła- 


szczył sobie ani centa. Nie brakło oczy wiście tych, 


którzy przeczyli stanowezojtamu, jakoby Żelaszkie- 
wicz wydał pieniądze na strejki, albowiem fandu- 
szami, przeanaczonemi ua Btrejki, kto inoy rozpo- 
rządaał | po ukończeniu strejka została w tym 
funduszn nieznaczna nadwyżka. 


Z chwilą atoli, kiedy przystąpiono do skontro- 
wania fundnszów zgromadzenia towarzyssów, sytua- 
Napotkano najpierw na książe- 


eya sią zmieniła, 
eske Kasy oszczędności, która nie była weale uwi- 


dotznioną w sprawozdaniach rachunkowych zgroma: 
dzenia towarzyszów murarzy i kamieniarzy; a jak 
aig później okazało, złożono na nią 10 koron, ce 
dziś s procentami czyni 13 koron, podczas gdy 


opiewała na kwotę okoła 1300 słr. 


To dało powód, że wszystkie książeczki Kasy 


oszczędności, na których wykazany był cały stan 
fondnszów zgromadzenia towarzyszów i stan fao- 
duszów budowy własnego domu, posłano do sion- 
trolowania w Kasia oszczędności. Porównanie tych 
książeczek s księgami Kasy oszczędności dało wy- 
nik zustraszający | ustaliło sumę sprseniewierzo- 
nych pieniędzy. Sprawdsono, że czternaście 
książeczek Kasy oszczędności zostało afałszo- 
wanych. Sprzeniewierzona suma w fandussach zgro- 
madzenia towarzyszów wynosi 13175 koron i kil- 
kadzieziąt halersy. W tem jast około 3000 Koron, 
stóre złożony na budowę własnego domu. W Ka- 


wie zgromadzenia towarzyszy zostało a całego 


majątku gotówką 205 koron 65 b. 
W fandoszach swiąskowej Kasy chorych brakn. 


je 6200 klikadsiesiąt koron. W kasie nie ma wca- 
le gotówki. Ponadto nie ma książeczki, na którą 
złożono około 600 kor., jako fundusz na nałożenie 
muzyki w Stowarzyszeniu robotników budowlanych 


„Oguiwo*. 


Zliczywszy powyższe kwoty. okazuje się na ra- 
w kwocie prssszło 20.000 koron. 
funduszów 


zie defrandacya 
Odbywać się będzie dalej szkontrum 
Stow. robotników budowlanych „Ogniwo“. 


Żelaszkiewicza odwiedził wczoraj za pozwoleniem 
prezydenta sądu, jego teść, przed którym przyznał 
się Zsiaszkiewica do sfałszowania książeczek. Teraz 
jest jasnam, dlaczego Żelaszkiewiez nie chciał przy- 
jąć odrara pomocy, ofinrowanej mu przes dra Le- 


sera, co do pokrycia braków w Kasie chorych. 
Żelaszkiewies odniósł się do Isby radnej z proś 


bą, aby go wypuszczono na woiną stopę, lecz Izba 
temt odmówiła. Prayposzczają, że nastąpią dalsze 
aresstowania, jakkolwiek Żelaszkiawica wziął całą 


odpowiedzialność na siodle. 


„Kuryer Lwowski“ donosi, że Żelaszkiewicz miał 
w chwili aresztowania prsy sobie rewolwer, który 
jednak po przesłachanin w policyi oddał dobrowol- 
„waźcie to, zamknijcie 


nie komisaraowi, mówiąc: 
mnie, bo popełniłem defrandasyę*. 


Wesuraj przybył do Lwowa teść Żelaszkiewioza, 
p. Płonka, i rozmawiał z nim wobec sędziego śled- 
czego. Ż:laszkiawicz przyznał się, że pofałszował 


książki na sumę 14.000 koron. 


Nasz korespondent lwowski telegrafnje nam w 


w pstatniej chwili: 


Kom'sya szkontrująca s ramienia namiestnictwa 
Przypuszczają, że 
istnieją także pofałszowane pozycye w rachunkach 
codziennych. Kasa chorych bndowlana miała rocznie 
80 do 40 tysięcy koron obrotu, a wszystkim sa- 


ukończyła już swe czynności. 


ruądzał Żelaszkiewica. 

Żelaszkiewiez jest współwłaścicielem 
Druga połowa należy do jego brata, 
ciążona jest dłagiem bankowym 5000 K. 


Policya dokonała rowisyę w mieszkaniu Ż; zna- 


lazła tylko 20 koron w gotówce u żadnych koszto- 
wności. 


Dziś w południe odbyła się w namiestnictwie 
radcy magi- 
straty dru Fiszera 1 przedstawiciela Kasy chorych 
murarzy dra Lesera Postanowiono dołożyć starań, 
aby Kasa chorych murarzy mogiła istnieć jeszcze 6 
tygodni t. j. tak dłago, dopóki murarze nie rospo- 


konferencya radcy nam. Piwocklego, 


esną wiosennych robót a potem zostaną mnurarze 
sapisan! do miejskiej Kasy chorych. 


Dr Leser chce poczynić starania, aby Żelaszkie- 
wiez dobrowolnie przepisał swoją realność na rzecz 
Kasy chorych murarzy; jeżeli nie uczyni tego do- 


browolnie, uczyni to sąd. 


Z powoda przedstawienia rzeczy w środowym, 
44 nr. „N. Reformy“ | mylnego twierdzenis, jako- 
by Żelaszkiewicz przy wyborach do Rady państwa 
popierał p, Brejtera przeciw Hudecowi i na tę agl- 
tacyę użyć mizł zdefrandowanych pieniędzy, — 
otraymujemy od posła Brejtera sprostowanie, w któ- 
rem tenże zaprzecza, „jakoby kiedykolwiek i przy 
jakiejkolwiek okaxyi Żelaszkiewica go popierał". 
lat 13 zwalozałem Zelnazkiewioza zawsze — 


„0d 


prawdopodobnie nu 
zjeździe odezyt o swoim epokowym wynaiaska. — 
Ponadto zapowiedzieli swój osobisty udział w zje- 
lekarze i przyrodni- 
a mianowicie 


tego odłamu stann urzędniczego | 


realności 
wartości 13000 K (na Ż. przypada więc 6500 K). 
Rcalność ob- 


plsze poseł Brejter — esego dowodem moje listy 


NOWA REFORMA _ 


pusu sybirskiego - mianowany został generał |miał się także zbliżyć do wielkiego księcia 


otwarte“, jakie przaciw niemu wydawałem. A swła- | Sarubajew. 


szcza w r. 1900 w sasie mej kandydatury do 
Rady państwa, kiedy mnie Żelasnkiewicz zwalczał, 
występując w obronie kandydatury p. Hadeca, wy- 
stąpiłem publicznie przeciw niemu. Ogłosiłem list 
otwerty, w którym wyrażnis mu szarzuciłem, iż 
okradł Kaag chorych robotników budowlanych, a 
nadto publiesnym afiszom wəswałem robotników 
do przeskontrowania Kasy“. ` i 

„Jak stanowczo i bezwsględnie szwaiczałam Ża- 
laszkiewicsa — pisse dalej p. Brejter — éwia- 
dectwem tego ta okollezność, iż sprawa càłs oparła 
się o ck. sąd, gdzie Żelaszkiewicz był skarżącym, 
a ja przezeń oskarżonym (wrzesień 1903 T.). 

„Nieprawdą więc jest, jakoby Żelaszkiewics na 
moje wybory jakiekolwiek pieniądze wydawał, gdyż 
był moim zaciekłym przeciwnikiem, a nikt ani nie 
twierdzi, ani nie śmie twierdzić, jakobym kiedykol- 
wiek pozostawał z nim w stosunkach przyjaznych*, 

Zamieszczając to sprostowanie, przyznajemy, że 
zaszła tutaj z naszej strony pomyłka, nie pocho- 
dząca z winy naazego korespondenta lwowskiego, 
lecz mająca Źródło w przesłyszoniu się przy tele- 
fonie 1 przypadkowej przemianie nazwisk, 

Miejska cenzura teatralna powstała we Lwo- 
wie. Oto komisya teatralna, xorzystając z prawa, 
zastrzeżonego w kontrakcie , zawartym s p. Pawli- 
kowskim, uchwaliła na ostatniem swem posiedzeniu, 
że dyrektor ma komisyi komunikować nietylko ty- 
tuły sztuk, jakie zamierza wystawić, lecz ŻA z ra- 
mienia komisyi mają być wydylegowani dwaj człon- 
kowie, którzy będą xzobowiśzani saaznajomić się 
s treścią sztuk, przezuaczony:h do wystawienia — 
Mandat ten powierzyła komisya prof. Radziszow- 
skimu | drowi Gerstmannowi. 

Rewizya. Wczoraj we środę popoładnin odbyła 
policys drogą już w tym tygodniu rewisyę. Węszą 
podobne za jakimó ruchem rewolucyjny m rosyjskim. 
Rewizya odbyła się w mieszkaniu Artura Seellba, 
z którym mieszka N. Ogrodnik. Obaj byli słacha- 
czami praw w tutejszym uniwersytecis, relegowano 
ich jednak wras z innymi Rusinami sa awanturę, 
urządzoną rektorowi ks. Fijałkowi, Seelfb jest re- 
daktorem odpowiedzialnym „Iskry“, ruskiego czaso- 
pisma dla młodzieży glmnazyalnej, Ogrodnik zaś 
współpracownikiem ruskiego czasopisma „Wola“. 
Jak powiadają, nadessło pocztą pod adresem Seeli- 
ba kilka paczek cansopisma „Rewolucyonna Roel- 
ja“, wychodzącego w Genewie organu partyi so- 
cyalistów i rewolucyonistów. Paczsk tych nawet nie 
doręczono adresatowi, lecz zrobiono doniesienie do 
policyi I rzekomo na tej podstawie odbyto rew lzyę. 
Policya zabrała przy rewizyi listy I papiery. 

Przeciw całowaniu w szkole. Rada azkoina 
okręgowa miejska we Lwowie wydała do dyrekcyl 
i zarządów szkół miejskich we Lwowie okólnik, 
w którym poleca gronom nanczycielskim, ażoby sta- 
rały się wykorzenić w stosowny sposób zwyczaj ca- 
łowania się dzieci między sobą w szkole i poza 
gskołą, jakoteż swyczaj całowania nauczycieil i nau- 
czycielek po rękach, ażeby tak dzieci szkolne, ja“ 
koteż osoby stanu nauczycielskiego uchronić od 
wszelkich ewentualności, mogących wynikoąć z za- 
każenia na tej drodze. Okólnik ten wydała Rada 
szkolna z powodu wypadku u pewnej dziewczynki 
w drugiej klasie, u której rozpoznali lekarza na 
ustach wrzód, będący wynikiem ciężkiej choroby 
zakażonej, pozostawiającej często na całe życie bar- 
dso smutne następstwa. 

W szpitalu lwowskim umarł dziś Jan Krzyża- 
nowski, który onegdaj rzacił się a II piętra domu 
przy ul. Piekarskiej na bruk uliczny. 


Repertóar Teatru lwowskiego. 
W piątek: „Luisa*. 
W sobotę: „Eros i Psyche” Jerzego Żaławskiego. 
W niedzieię po południu: „Posłaniec nr 6666“; wie- 
czór; „Bros i Payche*. 


Niezdolna na razie do innego rodzaju od- 
wetu, Rosya uderza na Japonię z wialką ener- 
gis — protestami, w których zarzuca jej na- 


(Telegramy „N. Raformy* z 25 lutego.) 
Kto zwyciężył? 


Petersburg. Rosyjska agancya telegraficzna 
donosi: Namestnik Aleksiejew wysłał naste- 
pujący telegram da cara Mikołaja o wykonania 
gtaka przez flotę japońską na Port Artura: 

Dnia 24 b. m. o 25, rano urządził nieprzyja- 
cieł ponowny atak na statek „Retwisan* 
i kilka torpedowców, usiłując wprowa 
dzić do portu wielkie parowce, napełnione mate- 
ryałami- wybuchowemi. „Ketwisan* zauważył 
pierwszy torpedowce uieprzyjacielskia, zmierza- 
jące przeciw niemu, i rozpoczął silny ogi-ń i 
zniszczył nim dwa japońskie parowce, które 
go chciały zaatakować. Jeden z tych pa- 
rowców zatonął koło latarni mor- 
skiej na wyspie tygrysiej, irugi koło gó- 
ry Zołostoj. Ogień na torpedowce prowadzo= 
no dalej. Nad ranem widziana na przystani 4 
zniszczone parowce i 8 torpedowców, które od- 
jecnały szybko, aby się połączyć z fiotą japoń- 
ską, stojąca na otwartem morza. Część załogi 
parowców, która się zdołała ocalić, została przy- 
jęta na pokład japońskich torpedow- 
ców, reszta prawdopodobaie utonęła. Zarządzi- 
łem obecnie przeszukiwania wybrzeży. Wjazd 
do portn jest wolny. Przypisuję zupełne nie 
udanie się planu japońskiego doskonałemu sta- 
nowi wody i niszczącemu ogniowi „Retwisana*. 
Jeden parowiec japoński jeszcze się pali. Na 
przystani widać pływające miny, a w większej 
odległości dwa oddziały floty mieprzyjacielskiej. 
Trzem krążownikom, które wysłałem na pościg 
za nieprzyjacielem, kazałem się zatrzymać i 
wrócić do przystani, oraz rozkazsłem usunąć 
piywające miny. Po naszej stronie nie było 
strat. 

Wiedeń. Ze wszystkich doniesień o ostatniem 
starcia w Porcie Artura wynika. że rzekome 
zwycięstwo Rosyi było conajmniej bardzo 
problematyczne. Zniszczone przez Ro- 
syan parowce japońskie były tak zw. „bra n- 
derami*, staremi statkami, przeznaczonemi 
na stracenie w cela zaszkodzenia tem flocie 
nieprzyjacielskiej., Miały one zapewne albo 
przez wybuch znajdujących sią na nich mate- 
ryałów palnych spalić okręty rosyjskie w por- 
cie, alto też w razie zatopienia ich w ciasnym 
wjeździa do porta, wjazd ten zabaryka 
dować znpełnie. Jeśli zaś sprawdzi się 
wiadomość, iż cel ten osięgły, w takim razie 
to rzekome „zwycięstwo“ Rosyaa uważać trze- 
ba za nową dotkliwą ich klęską. 

Wiedeń. „N. W. Tagebiatt*, omawiając wtor- 
kowe starcie w Porcie Artura, przychodzi do 
konklnzyi, że właściwie nie była to wcale b:- 
twa morska, lecz jedynie śmiały zamiar znisz- 
czenia reszty okrętów rosyjskich w porcie. — 
Zamiar ten się nie udał, bo nadpływające o- 
kręty japońskie spostrzeżono za wcześnie. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ stwierdza również, 
że zniszczone w zatoce Portn Artura brandery 
japońskie były rzeczywiście okrętami, do celów 


wojennych zresztą nieprzydainemi, z góry ska- | 


zanemi na zniszczenie. Strata tych okrętów nie 
ma więc żadnego znaczenie, a także strata 
dwóch przy tej sposobności zatopionych (?) tor- 
pedowców nie jest zbyt dotkliwą, poaieważ 
flota japońska jest dostatecznie zaopatrzona 
w tego rodzaju statki. 

Kolonia, „Koełn. Zty* donosi, że przy wtor- 
kowym zamachu floty japońskiej na Port Ar- 
tura, zatonęły dwa torpedawca japońskie. — 
Z czterech „branderów* japońskich dwa zo- 
stały zatopione, dwa osiadły na mieli- 
źnie, (Wiadomość o zatopieniu dwóch japoń- 
skich torpedowców jest widocznie bezpodstaw- 
na, gdyż telegram Aleksiejewa nie o tem nie 
wspomina). 

Paryż. Wieść o rzekomem zwycięstwie w 
Porcie Artnra mad flotą japońską wywołała ta 
ogromną radość. Nadzwyczajne dodatki gazet, 


ruszenie międzynarodowych praw i zwyczajów. | donoszące o tem rzekomem zwyciostwie, roz- 


Po rozmaitych mauifestacyach cara nastąpił 
teraz podany przez nas wczoraj okólnik hr. 
Lambsdorffa. Jaki jest cel tego pocisku 
papierowego, trudno na razia doriec. Chociaż- 
by nawet niektóre z zarzucanych w nim Ja- 


chwytywano. W kawiarniach grano i śpiewano 
hymn carski. 

Paryż. Dzienniki tutejsze wskazują. że pan- 
cernik rosyjski „Retwisan“ już widocznie zo- 
stał naprawiony, jeżeli mógł wziąć udział w 


ponii nieprawidłowości zga'lzać sią miały z praw- | odparciu ostatniego ataku japońskiego. 


dą, gabinety mocarstw neutralnych nie mogą 
na razie nie więcej uczynić, jak przyjąć okól- 
nik rosyjski do wiadomości, a co najwyżej wy- 
razić Rosyi kondolencyę i także swoje ubole- 
wanie nad postępowaniem Japonii. Opinia pa- 
bliczna przyjmie go prawdopodobnie zupełnie 
obojętnie; dla niej będzie to tylko nowy do- 
wód bezsilnego na razie jeszcze gniewu Rosyi 
na małego a butnego przeciwnika. Spodziewać 
się zresztą można, że Japonia nie pozostawi 
go bez odpowiedzi, a niezawodnie niejeden 
z podanych w nim „faktów“ — sprostuje. 

Rychłego „sprostowania* doznały już wieści, 
jakie nadeszły dziś w nocy o rzekomem „nowam* 
zwycięstwie rosyjskiam w Porcie Artura. Z wieści 
tych wnosić było można, że przy zamiarze 
wprowadzenia do tego portn okrętów napełnio- 
nych wybachowemi materyałami uległo znisz- 
czenia kilka japońskich okrętów wojennych. 
Jedna z depesz wspomuiała o czterech japoń- 
skich pancernikach, druga o dwóch torpedow- 
cach. Tymczasem z zamieszczonego poniżej te- 
legramu rosyjskiej agencyi telegraficznej, stre- 
szczającego raport Aleksiejewa do cara, wyni- 
ka jasno, że właściwa flota wojenna 
japońska przy tym nowym ataku ża- 
dnych nie poniosła strat, a zniszczone 
zostały tyłko cztery parowce japońskie 
zgóry na ten cel poświęcone. Tego 
rodzaju ataki polegają na tem, że zupełnie jaż 
niezdutne do innych celów okręty napełnia się 
maieryałami wybuchowemi i wprowadza do por- 
tów nieprzyjacielskich w nadziei, iż wybuchem 
tych materyi nszkodzą także znajdujące się w 
porcie okręty nieprzyjacielskie. W tym wypad- 
ka nie udał się więc tylko taki zamiar Japoń- 
czyków, po za tem żadnej nie ponieśli szkody, 
gdyż nawet ich torpedowce, które widocznie 
owe parowce z wybuchowemi materyałami wpro- 
wadziły de portu, zdołały ujść cało i połączyć 
się z swoją eskadrą. Sam fakt zaś, że Japoń- 
czycy mogli się jnż posunąć nawet do takiego 
zamachn, świadczy jedynie o zapałnej bez- 
silności reszty floty rosyjskiej, znajdującej 
się w tym porcie. 

O zapale wojennym w Japonii świadczy wy- 


Londyn. Do „Daily Mail* donoszą z Czifa: 

Wtorkowy ponowny atak Japończyków na 
Port Artura odbył się wśród zupełnie ciemnej 
nocy, co sprzyjało bardzo atakującym. Po ata- 
ku eskadra japońska odpłynęła w kierunku 
wschodnim. Składała się ona z 13 okrętów, 
podczas gdy w pierwszych atakach na Port 
Artura brało udział 16 okrętów. Co się stało 
z temi trzema, dotychczas nie wiadomo. Być 
może, że pozostały one dla obserwowania Portu 
Artura, albo też udały się do portów japoń- 
skich. Niepewność panuje także co do celu 
dalszych kroków floty japońskiej. Z jednej 
strony donoszą, że udała się ona do najbliż- 
szego portu japońskiego, ażeby zaopatrzyć się 
w węgiel, z drugiej, że odpłynęła do Władywo- 
stoku. 


Zamknięta flota. 


Londyn. Z wiadomości, otrzymanych tu o 
atakn japońskim na Port Artura, wnoszą tu, 
że Japończykom powiodio się rzeczywiście za- 
pomocą zatopionych okrętów (branderów) za- 
mknąć flotę rosyjską zupełnie w Porcle Ar- 
tura. 


Witte i Lambsdorfft. 


Wiedeń. Petersburski korespondent „N. Fr. 
Presse“ dowiaduje się z „pierwszorzędnego 
źródła”, że powołanie Wittego do życia publi- 
cznego nastąpi w najbliższym czasie. 
Odbyło się już kilka konferencyj między ca- 
rem i byłym ministrem skarbu, na których 
stwierdzić miano, wobec nadażyć i niadoma- 
gań administracyi państwa w obecnej wojnie, 
potrzebę nowego kierunku politycznego. Witte 
mianowany będzie kanclerzem państwa z wła- 
dzą prawle dyktatorską. Mianowanie jego jest 
kwestyą może jednego tygodnia. 

Z Paryża donoszą równocześnie do „N. 
Fr. Presse“, że powołanie Wittego do steru 
rządu uważają iam za zapowiedź zwycięstwa 
kierunku polityki Lambsdorffa na dworze pe- 
tersburskim, gdyż Lambsdorff i Witte są nie- 
tylko osobistymi przyjaciołmi, lecz hołdają tyu- 
samym politycznym ideom. Obecny minister 


mownie fakt, że howa pożyczka wojenna pod-|spraw zagraniczny ustąpiłby chyba jedynie 
pisana tam została nie dwukrotnie, jak pier-|z powodu złego stanu zdrowia. W ostatnich 


wotnie donoszeno, lecz exterokrotnie. 


czasach cieszył sig Witte względami cara, 


Komendantem tworzącego się czwartego kor-| który kilkakrotnie zasięgał jego rady, Witte 


Aleksandra Michajłowicza, który zerwał zupeł- 
nie stosunki swoje z Bezobrazowem. 


Brak wodzów. 


Beriin. Do „Post“ donoszą z Petersburga: 
Wraz ze Skobelewem, Fadejewem i Czarnaje- 
wem, jest Kuropatkin, nowo mianowany 
naczelny wódz armii rosyjskiej na wschodzie 
Azyi, jednym z ostatnich adeptów teoryi bagne- 
towej Suwarowa. Zdobył on sobie ostrogi wodza 
w Azyi centralnej; zna też charakter i sposób 
wojowania iudów azyatyckich. Inna rzecz, czy 
Kuropatkin posiada kwalifikacyę na wielkiego 
europejskiego wodza? Wybór padł obecnie na 
niego, ponieważ żaden nie dorósł do tej misyi. 
Rosya czuje brak wybitnych talen- 
tów wojskowych; nie posiada też kandy- 
data na wodza w większym stylu, na wodzie 
i na lądzie. Kuropatkin posiada pewną popu- 
larność wśród szerokich mas i dla zaspokojenia 
ich opinii powołano go na wodza. a 


Rnchy na lądzie. 

Londyn „Times“ dowiaduje się z Tokio, że 
Rosyanie koncentrują znaczniejsze siły lądowe 
w zatoce Posleta w pobliżu Władywostoku. 
(Wiadomość ta może mieć związek z rzeko- 
mym planem Japonii wylądowania znacznej 
armii w tych stronach. Porówn. artykuł: „Kom- 
binacye strategiczne*. Przyp. Red.). 

Londyn. „Times* donosi, że podjazdy rosyj- 
skie zniszczyły połączenie telegraficzne mię- 
dzy Gensan a Sengczeng na Korei. — Z nad 
rzeki Jalu rozchodzą się teraz liczne podja- 
zdy w głąb Korei, i to głównie w kieranku 
miasta Anczn. Oddział. złożony z 1200 ludzi, 
posunął się już poza tę miejscowość. Japoń- 
czycy nie przypisują do tych rachów żadnego 
znaczenia i twierdzą, że pozycye ich pod Ping- 
jang są zupełnie bezpieczne. 

Petersburg. Układanie szyn na jeziorze 
Bajkalskiem skończone. 


Nieudane wylądowanie. 

Paryż Do „New York Heralda" telegrafnją 
z Czifu, że Japończycy usiłowali wylądować 
wojsko w zatoce „Society bay*, na północ od 
Portu Artura, lecz że zostali odparci ze zna: 
cznemi stratami. 


Na bndowę nowych okrętów. 
Londyn. Do „Dailiy Telegraphu* donoszą z 
Petersburga, że subskrypcya na badowę no- 
wych okrętów wojennych dosięgła już wyso- 
kości 12 milionów rubli. Poseł koreański w Pe- 
teraburgu dał na ten cel 50 rabli. 


Pod karą śmierci. 
Niuczwang. W całej Mandżarvi ogłoszono 
proklamacyę Aleksiejewa. wzywającą ludność 
do popierania wojska rosyjskiego i grożącą na 
wypadek nieposłuszeństwa karą śmierci. 


Zbiegowie z Dainy. 

Londyn. Z Czifu telegratają, że pięćset 
zbiegów z Mandżaryi przybyło tam na 
statku niemieckim z miasta Dalny, które ma 
być przepełnione ludnością wszelkich narodo- 
wości, po większej części bez żadnych śŚrod- 
ków pieniężnych. Wyżywienie ich jest bardzo 
tradnem zadaniem, którem zająć się muszą 
miejscowe władze, jeżeli chcą zapobiedz wy- 
bachowi epidemicznych chorób tak wśród cy- 
wilnej jak i wojskowej ludności. 


Chiny i Rosya. 

Szangaj. Jak słychać, rząd chiński pozwolił 
kanonierce rosyjskiej „Mandżnr* pozostać w 
Szangaju pod warunkiem. że usanie ster i zgasi 
ogień pod kotłem. Japoński krążownik, znajda - 
jący się w Wasang, udaje się na północ. 


Japonia i Korea. 


Waszyngton. Sekretarz stanu Hay otrzymał 
doniesienie, że Japoniazawarła traktat 
z Koreą, na podstawie którego .Japonia gwa- 
rantuje niezawisłość i nietykalność Korei. 


Protest słowiańskich studentów socya- 
listycznych. 

Wiedeń. Dziś w sali hotelu Beatrix odbe- 
dzie się zgromadzenie socyalistycznych słowiań- 
skich słachaczów uniwersytetn wiedeńskiego, 
na krórym uchwalony zostanie protest przes 
ciwko mowom delegatów ks. Biankiniego 
i dra Kramarza w delegacyi austryackiej, 
życzącym zwycięstwa Rosyi. Drugim przed- 
miotem porządku dziennego zgromadzenia jest 
omówienie wewnętrznych stosunków w Rosji. 


Marynarka Francyi. 

Paryż. Minister Pelletan w parlamentar- 
nej komisyi marynarki oświadczył, że prawie 
nie wierzy w możliwość konfiktu. Fiancya je- 
dnakże masi być przygotowaną na wszelkie 
ewentualności. Marynarka Francyi ma obecnie 
w Azyi wschodniej 5 pancerników najnowsze- 
go typu, a za kilka tygodni będzie tam miała 
jeszcze 5 nowych. Pięć niszczycieli torpedow- 
ców podmorskich, znajdujących się jeszcze 
w arsenale, będzie mogło być wi:róteca wysła- 
nych. Marynarka posiada sześć nowych torpe- 
dowców. których pojemność przewyższa 4 i 5 
razy pojemność dotychczasowych torpedowców 
podmorskich. Jest niemożliwam. aby Francya 
na dalekim wschodzie miała tak silną eska- 
drę, jak Japonia, Anglia albo Stany Zjedno- 
czone. Mimo to wysłane będą jeszcze 
4torpedowce dla wzmocnienia tamtejszej 
eskadry. Zarządzenia Francyi w Indochinach 
uniemożliwiają tam wszelkie próby wylądowa- 
nia. Minister wkońcu oświadczył, że jest prza- 
konany, iż wszystko zrobił, co mu obowiązek 
nakazywał. 


Marynarka angielska. 

Londyn. Budżet marynarki przewiduje w przy- 
szłym roku wybudowanie 2 nowych okrętów 
wojennych, 4 pancerników, 14 niszczycieli tor- 
pedowców, 10 torpedowców podmorskich. Stan 
marynarki ma być podwyższony o 4 tysiące 
Ludzi. 


Telefoniczne i A W 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 25 lutego. 
Wiedeń. Węgierska delegacya uchwaliła wnio- 


sek Ugrona o przeniesienie węgierskiego ar- 
chiwum delegacyjnego do Budapesztu. 

Wiedeń. Bawiący tutaj król szwedzki był 
dzisiaj przed poładniem w krypcie kościoła 
OO. Kapucynów i złożył wieńce na trumnach 
cesarzowej Elżbiety i następcy tronu arcyka, 
Radolfa. 


Czy mobilizacya ? 

Lwów. Ze Sranisławowa telegrafują do „Sło- 
wa Polskiego*, że od kilku dni krążą tam nie- 
pokojące pogłoski o przygotowaniach mobiliza- 
cyjnych. Kilku urzędników tamtejszej dyrekcyi 
kolejowej, oficerów rezerwowych, otrzymało 
karty, powołające ich do pułków, stacyonowa- 
nych w Czechach. Dnia 22 b. m. wyprawiono 
z tamtejszej stacyi kolejowej w kierunku na 
Węgry cztery wagony wojskowych kachni po- 
łowych wraz z całem urządzeniem oraz przy- 
rządy do opatrunku i przenoszenia rannych. 
Równocześnie miała także konnica otrzymać 
polecenie zatrzymania  wybrakowania koni, 
które zazwyczaj z wiosną bywają oddawane 
osobom prywatnym z obowiązkiem dostawia- 
nia ich w rame potrzeby na ćwiczenia. 


Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
; w Dreznie. 


Wiedeń. Dziś obiegały tu rozmaite pogłoski 
o przyczynach wyjazdu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda do Drezna. Jeden z dzienników 
donosi, że arcyksiążę udał się tam w celu kon- 
sultacyi pewnego lekarza specyalisty na cho- 
robę uszu, gdyż od dłuższego już czasu cierpi 
na taką chorobę. 


Proces o zaburzenia w Kiszyniewie. 


Kiszyniew. Zapadł wyrok w procesie o kwie- 
tniowe zaburzenia. Stanęło 68 oskarżonych. 
Oskarżeni o zamordowanie Kohana Rotar i 
Kuiban zostali od tego zarzntu uwolnieni, Kai- 
ban został jednak za udział w rozrachach ska- 
zany na wcielenie do kompanii aresztanckiej 
na 1 rok. Rozprawę o zamordowanie żydówki, 
nazwiskiem Kossa, odroczono z powodu niesta- 
wienia się ważnych świadków. Za zamordowa- 
nie Watmana zasądzono dwóch oskarżonych, 
jednego na rok, dragiego na 21, roku wciela- 
nia do kompanii aresztanckiej i na odszkodo» 
wanie 500 rubli dla wdowy po zamordowa- 
nym. 


Znów demonstracye. 


Madryt Wczoraj wieczorem powfiśrzyły 
się demonstracye republikańskie. 
Grupy demonstrantów przeciągały ulicami, śpie- 
wając marsyliankę. Policya rozprószyła demon- 
strantów. 

Madryt. Międzynarodowy komitet robotniczy 
w Barcelonie wystosował do wszystkich robo- 
tników wezwanie. aby 13 marca urządzili ma- 
nifestacyę na korzyść amnestyi dla wszy- 
stkich zasądzonych za strejki. Manifestacya ta 
ma być urządzoną równocześnie w Paryżu, 
Londynie, Leodyum, Brukseli, Berlinie, Wiednia 
i Rzymie. a 


Odpowiedzialcs redakior i wydowca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Kto chce nabrać sił, powinien się przedewszy- 
stkiem starać o to, ażeby jego organiam otrzymał 
właściwa i łatwe do atrawienie pożywienie. Z po- 
śród wielu sztucznych przetworów pożywienia, ja- 
kiemi nas chemia w ostatnich latach ovdarzyła, naj- 
bardziej zasługnje na polecenie somatozsa, wy- 
rabiana z tych cząstek mięsa, które istotnie 8% po- 
silnami. Kto ją spożywa, nie ma dolegliwości żo- 
łądkowych, jest silnym i dobrze wygiąda. 189 


Kursa telegraficzne. - 


Wieden, 25 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 62950. 
Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 735:—. Akcye 
Anglobanka 275%. Akcye Unionbanku 514 —. Akcye 
Landerbanku 419 —. Akcye Bankvereinu 49650. Akcye 
bodencredit 908 —. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —*—. Akcye kolei państwowych 629'—, Akcya 
kolei południowej 7625. Akcye N. Tramwaye lit. A 
Akcye N. Tramwaye lit. B. —'—. Akoye kolei 
Elbethal 404 —. Akcye kolei Północnej 5420 . Akcye 
kolei Czerniowieckiej 575—, Akcye Alpiny 39860. Ak- 
cye Rima Muranyi 449—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 185" -. Akcye fabryki broni 447—, 
Akcye tureckie tytoniowe 31350. Galic. karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1105: —. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 97:75. Renta majowa 9930. „An- 
stryacka renta koronowa 6940. Węgierska, centa ko- 
ronowa 9710. 56 1l. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 98/10. 40% Listy Banku krajowego %5876. 
4',%, Listy Banka krajowego 10280. 4'i, Bank kra- 
jowy 10340. 4%, Listy Banku hipotecznego 98 7%. 
4*/,0/, Listy banku hipotecznego 10150. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 11175. 49, Galicyjskie obligaóye pro- 
pinacyjne 9855. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 48%5. 47/, Pozyczka m. Lwowa 9710. Losy tnre- 
ckie 11750. Marki 11487. Ruble 25274. 

Usp zobienie. Spokojne przy silniejsze, tend ncyi pod- 
stawowej '. zw. Anlagemarkt bardziej ożywiony. 

Cukier 875 Bp'kojny. Npirytas 4645 słaby. Nafta 
niezmieniona. 
ZE OW i PRO I E 


Cennik izby handiowej 1 przemysłowej 


w Krakowie 
z 25 lutego (godz. 1 w południe). 

l Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . «. « . . . 262 60 254 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 117 — 117 80 
Franki papierowe . . . . . . .« . . . 95 25 95 60 
Dwadziestotrankówki w złocie 19 06 19 13 

li. Listy zastawne. 
60), Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 112 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 — 10: — 
ace > z » . . . 9860 99 — 
41/,%/, Listy zastawne Banku krajowego 102 — 10 — 
T 43 5 5 » 9876  v9 60 
49, Listy sast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 98 75 — — 
4*/, U e ” ” - " 41-letn. 99 — m 
„BRIB > 8% „ 56-letn. 97 80 98 80 
lil. Obligaoye I pożyczki. 

4%), Galicyjskie obligacye propiuacyjne. 98 — 99 — 
4%, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 97 60 98 50 
4*/, i miasta Lwowa . . . . . 8660 97 
BYS: 43 s PEEP 101 — 108 — 
4vj, Obligacye komunalne Banku kraj. . 102 60 103 60 
LUAJA H h » -102 50 1089 50 
j4%% s kolejowe . « « . . . . . 98 25 99 — 

V. Le sy. 
Losy miasta Krakowa . z 77 — BZ — 


WL. aty. 


4 Nr 46, 


Do wynajęcia 


względnie do wydzierżawienia od 1go 
kwietnia b. r. lokal restauracyjny 
z Baląi ogrodem. Do tego należy: krę- 
gielnia, wyszynk wina i propinacyjny, 
trafika, oraz cały potrzebny inwentarz. 


Bliższe szczegóły ‘w <Żyweu, rui. Sokola 
319—1. 788 
OKOŁO 


200 kg. masła kuchennego! 


i 80 kóp jaj 
potrzebuje miesięcznie kuchnia aka- 
demioka. 735 1 3 


Oferty — nawet na poszczególną dostawę — 
należy przesłać pod slresem: Kuchnia akade- 
micka, Kraków, ul. jabłenowskich 8—10. 


20 MZIAKÓW NALtÓWYGH 
po 400 koron do odstąpienia w szy- 
bie 500 metrowym wśród kopaini 


ropodajnej. Adres'w Adminisiracyi 
„Nowej Reformy* pod 730. 7a0 i 3 


Pomocnik handlowy 


tachowy, biegły w ekspedycyi, znaj- 
dzie miejsce w magazynie galante- 
ryjnym i modnym damskim Anasta- 
zego Froncza w Krakowie. 708 2 4 


Realność tuž pod KrAKOWAM 


składająca się z willi o 5 pokojach itd., 
budynków gospodarskich, ogroda owo- 
cowego i warzywnego, roli i łąki, ra- 
zem 5 morgów gruntu — do sprzedania 
lub zamiany na dom w Krakowie. 
Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 706. 706 2 6 


Największa 


OWOCARNIA 


Kraków, tul. Szewska 25. 


Na Post! 


poleca różnego rodzaju ryby morskie 
i śledzie. Puszka śledzi (14—15) w ga- 
larecie 1 złr., sztuka po 9 ct. Poleca 
również wszelkie owoce południowe, 
susze amerykańskie, bakalie, jarzyny 
po cenach konkureneyjnych. 
659 3 8 


898 8 8 


- 


na posadę weterynarza przy Urzę- 
dzie miejskim w Dobczycach. 

Płaca roczna 800 koron. 

Termin do wnoszenia udokumento- 
=p podań upływa z dniem 31 mar- 
ca b. r. 


Dobczyce, dnia 20 lutego 1904. 
Burmistrz 
W. Balas. 


Koniczynę do siewu 


wysyła, jak od lat 3%, za zaliczką: 


najlepszej bez kanianki Nr L 100 kg. kar. 152 

naturalnej  „ li. 100 , 136 

= „Atl 100 „ „ "134 

jak rownież nasiona najalubieńszych traw, wy- 
ozki i lucerny — firma: 


Józef Posti & Comp., 


z4 Judenburg, Górna Styrya. 10 10 


Meran 


uznana światowa. zimowa 
stacya klimatyczna 


LECANICAY DOM POLSKI 


Drowej Maryi Dobrowolskiej. 
Urządzony na wzór Sana- 
toryów. 


Cena z opieką dla ohorych 
i z pomocą lekarska od 3 do 
5 złr. dziennie. 516 8.8 


kad » 


Dra 
Oetkera 


proszek do pieczywa 


i eukłer wanilinowy 
po 12 h. 


Przepray, które miliony razy okazały 
się dobremi, możne dostać za darmo 
w przednieższych handlach kolonial- 
nych i składach aptecznych każdego 
miasta 43 13 16 


NOWA R 


ekonomiozny, w średnim 
wisku, żonaty, bezdzietny, 


| Zarządca 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, po 
siadający pierwszorzędne referencye, poszukuje 
posady, Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: 


Uczeń 


z ukończoną I lub II klasą reainą lub | 

gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 

w Cukierni Lwowskiej i Fabry- 
ce czekolady 


Jana Michalika 


| "Dwór" w Siera 
ołoska. 697 6 10 


nn i OB EZ 


asi 
714 Kraków, Floryańska 45. zk Kapital 30.000 K 
oai TU | jest do umieszczenia na hipotekach 


E 1a realności w Krakowie (po banku). 

AŻ A |. Wiadomość w kancelaryi adwo- 
Krochmalu brylantowego kata kraj. Dra T. Gluzińskiego 
z fabryki krajowej p. Bażanta (Szewska 19). 08 2 5 

we Lwowie. 1692 24 o 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


k E had herbaty karawanmi 


NA POST! NA POST! 


RYBY.: RODUS 


Wielki wybór wszelkich marynat, ryb w gā- 
laretach, wędzonych i świcirch = wiel- $ przy ulicy Batorego I. 18, parter, 

ka ilosć postnych artykułów spożywczych P 
GE | tani ; poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
zważa o, nadeszły judo handiu wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 


r =- z z 
Leona Sy kutowskiego u pp.: A. Skórozewski i Poiakiewioz, u! 
Kraków, ulica Szewska L. 21. Floryańska 18. 108 13 15 


Zlecenia na prowincyę wykonuje od- Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
wrotnie. 658 2 10 


a — 


—- man 


"A 


"KAWA ZDROWIA 


aznana przez powagi naukowe jako najlepszy surogat kawy, 


zawiera 560, części pożywnych, czem przewyższa wszelkie OGRODOGOGTO 
inne dotychczas znane surogaty - 
KAWA ZDROWIA Do nabycia 
ugotcwana z 1/4 częścią zwykłej kawy ziarnistej, daje na- 5 a 
pój bardza smaczny, zdrowy a tani. fr wszystkich han 


KAWA ZDROWIA 
nie może być porównywana z knejpowską kawą 
która jest tylko palonym ałodem (jęczmieniem). ` 


KAWA ZDROWIA 
sporządzona z najpożywniejszych produktów, zaleca się ró- 
wnież sama do użycia dla dzieci i osób nerwowych, którym 


| oraz w pudełkach 
zwykła kawa szkodzi. 


| po 201.40 centów. 
Kawę Zdrowia‘ należy bezwarunkowo zagotować 
gdyż dopiero wtenozas jest istotnie dobra. | DOOOBOGE 


Waśniewski. Łuczko i Spółka 
Fabryka „Kawy Zdrowia”, Podgórze. 579 2 12 


diach, w torebkach 
po 5 110 centów, 


słodową. 


| Niezbędny dla każdego do 
codziennego mycie 


| Miękczy wodę, gładzi 


czerwone i popękane 


"OR 


Lwów. Pasaz Hausmann. 
109 9 0 


Borason 60 hai.. (Mydło borasonowe 70 hal. 


pryszcze i liszaje. 
Do nabycia w aptekach. dro- 
guerysch lub w głównym składzie: 


Laboratoryum „Aeskulap” 


Przeciw gruozołom , zółzom. angielskiej ohorobie, wysypoe, gośccowi. 
reumatyxmowi, dolsgliwościom gardła 1 płue, zastariałemu kaszlioówi, dła- 
wiey, do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nio lepszego nad mój ulubiony, 
przez lekarzy częste zapisywany 


Lahusen' a tran wątrobiany ‘fa: 


Najlepszy i najskuteczniajszy tran wątroblany. Tworzy krow, odnawia soki, podnieca 
apetyt. Dodaje sił w krótkim czasie. Należy mn się pierwszeństwe przed wszelkiemi innemi 
podobnemi przetworami i podobnemi lekami. W ostatnim roku aużyto przeszło 120.000 fla- 
szek, 60 jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. Wiele poświadczeń i podzię- 
kowań. Cena 3'50 i 7 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzeda 
«ię przed naśladownictwami, a więc dobrzo uważeć przy kupowania na firmę fabrykanta 
aptekarza Lanusena w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 76 11 H 

Istotnie prawdziwy mają tylko nestępujące apteki: w Krakowie apteka ped Murzynem, 
ui Krakowska: apteka K. Wiszniewskiego, ul. Fioryaiiska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gi 13; 
antske K. Jabra, mi. Kratowska: apteka Eug. Heiiera, ui. Grodzka w Jaśle apteka R. Paicha. 


z jodkiem 


WODOCIĄGI 


dia miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przemysłow.. 
egrodów. gmachów publicznych, domów prywatnych itp. 


Prace doświadczalne dla wydostania wody, poszu- 
kiwanie i uohwycenie źródeł, zbiorniki na wodę, 
rurociągi i wszystkie inne prace w tym zakresie 
wykonuj fachowo, pruktycznie i z pewna gwarencyą 


Biuro techniczne dla projektowania i przeprowadzania wodociagow 
Pierwsza Przerowska fabryka wodociągów i pomp 


JANA VITEZE W PRZEROWIE (morawa). 


URZĄDZENIA CZERPALN WSZELKIEGO RODZAJU. POMPY, 
SIKAWKI. PEWNE, TRWAŁE, WSZELKICH SYSTEMÓW. 


Cenniki bezpłatnie. 


702 26 


Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Bzezawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


Woda Bilińska 


% wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Uzżzywaną hvwa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cana flaszki w Krakowie 15 ot. 


Do nabyciu w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


7. Wewiórskiego K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


65 6 6 "włańciciele fabryki wód mineralnych 
A DGUOOAOOGUGOOGOUCERKKKKAAAKZKA R. 


Górnej, poczta Tyrawa | —- 


EFORMA. 


Nauka gleiskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tWłomaczenia. Kraków, ul 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 


©. k. austryackie 


Wyciąg z rozkladu jazdy 


ważnego od 1. października 1903 (wedłng cząsn środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.80 r. poc. osobowy Nr. di z Krakowa 

4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 

2001 wę À prsystanku 

do Qświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Siarszy Wodnej; w 
Oświecimie do Wiednie i Wrocławia. 


6.48 rano po 8 z Krakowa 

6.60 . 8 e Podgórza PZ. 

do Podwołoczysk , ins połączenie w Tarnowie 
do Btróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Badapesztn (przyjazd 9'55 wieoz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Łagorza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosiawin do Rawy Ruskiej, 
Bekaia i Bałzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do Ickan, 
Stryja; w Krasnem do Brodow i Kijowa, 
w Tarnopola do Kopyczynieo; w Borkacb 
Wielkich do (łrzymałowa, w Podwołoczy- 
skach do Odesy I Kijowa. 


” n 


c. posp. Nr. 


8.10 rzao pociąg vsob. Nr. 15 z Krakowa 

8.233 a n Z Podgórza PL. 

do Podwołoczysk ma poiączenia w Dębicy do 
Turnobtaeya, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
'Jarnobrzega; w Przemyślu do Chyrows iN. 
Zagórza, we Liwowie doStanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Kresnem do Bro- 
dów; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Ki- 


jawa. 


= n a 


8'80 rauo poo. miesz. 486 z Krakowa 
A46 LP „ Podgórze Płaszowa 


do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg; osob. Nr. 681] z Krakowa 
do Kucmyrzowa. 


9.02 rano poo. osob. Nr 41 g Krakowa 

9.17 „ . „ osob. „ 1018z Podgórza Płaszowa 
9.114 zm ATE MR, przyst. 

na linię ttanswersainą przez Podyórze- Piaszów, 
Rkawinę, Buche; ma połączenis w Kalweryi 
do Wadowic i Bielske, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórra- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezó- 
Laborcz, Koszye i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Ha- 
siatyna. Tym pociągiem karsuje także wóz 
Ii II klasy z Krakowa wprost do Zakopa: 
nego. 


11.00 przed poł. poo. osob. Nr. 18 z Krakowa 

0.187 7 5 wWz „ ZPOORÓGZWPAU 

do Pedwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Etróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztn; w Kzeszowie do Jasła 
a siąd do N. Zagórza. Chyruwa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyne: w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokaia; w Frzemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do urzymałowe. 


1.15 po pot. poc osob. 34 2 Krakowa 


» n 


n 


1.80 „ p  „ omob. 1034 z Podgórza PŁ. 
P30 28 è a 8 przyst, 
de Oświęcima, ma połączenia w Qświęcimie 


do Wiednia i Wrocławia 

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 

PAT p E „ 2 Podgórze Pł. 
do Wieliczki. 

1.50 pu poł. paing osob. Nr. 6218 e Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzewa. 

&.49 pe połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa. ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, Nowego-Zagórza i do Nowo- 
go Sącza, w Rzeszowia do Jasła, a Stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa. Xtryja, Bta- 
nisławowa i Husiatyna: w Jarosławia do 
Rawy ruskiej i Sokalu, w Przemyśla do Chy- 


n 


rowa, N. Zagórza, Mez0-Labaroz, Koszyci Bu- ! 


dapesztu, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk. Odessy i Kijowa. do Bur- 
dujeni. b 


t.lö wieczór pue. osob. Nr. 19. z Krakowa 
4.26 5 h » z Podgórza Pł. 
da Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sączu 
7.40 wieczór poc. miesz. 464 z Krakowa 
7.51 e z Podgórza Pt 


do Wieliczki. 


7.35 wiecz. poe. osoh, 46 z Krakowe 

8.10 orob. 1016 2 Podgórzr Pi. 

SWE 5 4 sj ” 5 przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórza Płaszów, 
Skawinę, Buche; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowio; w Zagórzanach do Qor- 
lic, w Nowym Zagórzu do Mezi - Laborcz, 
Koszyc i Budapesztu, do Uhyrowa i Prze- 
myśla, do Stryja. 

6.05 wieczór poc. osob, Nr. 6215 s Krakowa 

du Kacmyrzewa. 

8.58 wieczor poc. pomp. Nr. 1 z Krakowa 

de lokan, ma połączenie w Przemyślu do Uhy- 
rowa i N. Zagórza, w Jockanach do Bukareszta, 
Konstanoyi, a ztąd okrętem we czwartki i 
uiedziele do Konstantynopola 


” s 


r m r 


” n 


8.00 wieczor poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 

98.10 an ntaf „ „ £ Podgórza P}. 

do Podwałoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancji, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztn; w Kra- 
suem do Brodów i Kijown; w Tarnopolu do 
Kopyczyniea: w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 1} z Krakowa 

11.05 A w „ Z Podgórza P, 

de Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Htróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, de Orłowa, Ko- 
szyc i Budapeszt., w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzeziu i przez Bozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie do Jasła, 4 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsko do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mazo-Laboroz, Koszyc i Bu- 
dapesztu, we Lwowie do Czerniowiea, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełzaa; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyosyniec. ) 


11.40 wnooy poc. oaob. Nr. 17 z Krakowa 

11.54 „1033 z Podgórza-Płasc. 

13.00 , A 

de Nowego Sącza przez Podgórze-Piaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy dò Zy- 
wca, a nega do Beleka i Dziedzic, do Zwar- 
dopis ; w Chabówce do Zakopanego; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyo i = gS > Tym 
pociągiem kursuje także wóz [i II klasy 
wprost z Krakows da Zakopanego. 


» n n 


« J 5 = 


A Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagicilońska; w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


języków: włoskiego, an- 


przyst. | 11.05 w nocy 7 


4 


M 


jezyka niemiecki i 


LEKOYJ Ez, 


| 130880 Marya -Dumaire 
| w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


koleje państwowe. 


| Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


4.17 reno pociąg osob. Nr 18 du Podgórza P? 

RZE 5 f% o no» „ Kmkowa 

z Pedwołeczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel. 
"kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 


+ 


i Kopyczynien; w Kresnem od Brodów; we | -l 


Lwowie od Iokan, Stryja, sd Bełaca, Rawy Ru- 
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo. 
wie od Jasia, Svanisławowa, Stryja, Chyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa i Nowego Sąozn. 


6.48 rano pac. osob. 1017 do Podgórza przyst. 

5.50 48 , „  Płanz. 
6.05 z SB a „ do Krakowa 

z lini! drarswersainej przez Buchę, Skawinę, 
Podgłrze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu 6d Stanisławowa, Stryja, Uhy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza” 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda- 
pesztu, Koszyc i Orłowa. i 


SA1 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Fiasz, 
6.60 , a neachtar „a RZAKOWA 

z lokan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę s Konstantynopo- 
ła (okzętem do Konstinrh, codrień od Kon- 
stancyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
posztu, Munkaosa, Lawooznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa, 


1.18 rano poo. miesz. Nr. 488 do Podgórza P}. 
7.30 n Krażowe 


m n Le) 


a 


n 

z Wieliozki. 
4.45 rano pociąg osob. Nr. 6819 do Krakowa 
2 Kocmyrzewa i Mogiły. 

743 rano poe. osob. 1038 do Podgórza pra. 


7.58 M Płasz. 
8.10 


» n hon 


„ 8% „Krakowa 
z +. prak ma połączenie w Uświęcimie od 
Wiednia ; w Spytkowieach z Wada wic. 


8.8% rano poc vsob, Nr 18 do Podgórza Planz 
ŚRO m a p a -min CAPAKOJĄR 

z ake o ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Udessy | Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec, w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Żawocznego, Stryja, 
Janowa, w Tarnowie ol N. Sącza, Stróż, 


10.52 rano poo. miesz. 1051 do Podgórza przyst. 

059 „ +4 »  „ Płaszowa 

z Odwięsima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowe. | 


11.24 rano poc. miesz. Nr. 468 do Podgorta P. 

AOA, 7% 3 » op p Krakowe 

z Wièliozki, ma połączenia w Podgórzu - Płass. 
od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia. 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6314 do Krakows 
z Kecmyrzowa ł Mogiły. r 


1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Pudgórea PI. 
EUS gk pea JA „ Krakowę 

z Borków wisikioh, ma połączenie w Borkach 
wiełkich od Urzymałowe; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezd-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyna , Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze- 
worske przez Bozawadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No- 
"rego Sącza, Jasia I Stróż. 


" 


v 


2.24 po poł. poo. posp. Nr. 6 ĝo Krakowa 

26 Lwowa, ma połączenie we Lwowie od ()deasy, 
Kijowa, od Brodów i Krutnego, od Burdujeni. 
Budapesztu, Munkacsa, Ławoczney», Stryja, 
Rawy pepeni i Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


d.16 po poł. poe. osob. 1011 do Podgórza przyut. 
4.34 > 4 $ s Pzasz. 

4.40 E 43 „ Krakowa 

z liinil transwersainej przez a. A Skawiną 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórza od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyruwa, Przemyśla przez Chyrów; w Ze- 
górsanach z iłorlic, w Jaśie od Rzeszowa; 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Chahówoe 
od Zakopanego, w Juchy od Zwardonia, od 
Dziedzio, Bielaka; w Kalwaryi od Bielska i 
Wadowie. Tym póciągiem kursuje także 
wóz I i [I klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa. 


" 


v 


6.10 wieczór puc. czoh, Nr, 18 dv Podgórza P}. 
m a SO E A ETERON S 

z Podwołeczysk, ma połączonie: w Podwołuczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda 
poztu, Munkacsa, Ławooznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
"Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar 
nobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lpoa do 16 września od Budapesztu 
i Koszyo. 


6.85 wiecs. poo. miesz. Nr. 454 do Podgórza-Pł. 
6.50 Krakowa 


LJ 
+ Wiellozki. 
7.10 wiecz. poo. osob. Nr. 6316 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


8.54 wieczór poc. osob. 1036 do Podgórza przyst. 


8.00 = Ra b a Piss, 
4.18 » „n 34 , Krakowa 

z Oswięcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni, 


nm p x » 


LJ n n 


n 


9.31 wiece. puc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.36 S 4 » „ Krakowa 

2 Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołooczy- 
skach od Odossy i Kijowa; w Borkach wiel 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- | 
pyczynieo; w Krasnem od Brodów; we Liwo- 
wie od lokun, £Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarostawiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Beizca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Kzeszowie od Jasła: 
w Dębicy od Przeworika przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza , Stróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże. 


a2 


10.47 wieor. poc. osob. 1031 e Podgórza-przyst. 
10.58 z „ Płaszowa 
5 46 z Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Hkawinę, Pod- 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym | 
“acro od Budapesztu, Koszyc, Urłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi ań 
bielska t Wadowie. Tym pociągiem kursuje 
także wóz I i II klauy z Zakopanego wprost 
do Krakowa. 


Ło n 


| klamacyi zbiorowo i oddzielnie. 


Piątek 26 Lutego 1304. 


1 


„PENSYONAT 


dla niemych, jąkających się 
i niedołężnych dzieol 


LEONA iA. B. OTĘPOWSKICH 


art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 


201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 11 59 
Udzielam także lekcyj dykoyi i de- 


AAAA 
PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA. 


przy ul. Niewałej I. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- , 
terye. Do sukien kloszowo - plisowanych | 
udziels się formy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 644 4 24 


* 


TOW. Waj. Pon. Uez. Uniw. Jag. 


poleca uzdolnionych korepetytorów, nau- 
czycieli domowych z językami niemie- 
ckim, francuskim, angielskim, rosyjskim 
na miejscu lub na wyjazd, oraz mun- 
dantów, rysowników i t. p. Dom Aka- 
demicki, ul. Jabłonowskich 8—-10, Sala 
L. 24, codziennie od 2—3 po południu. 
719 2 0 


Sokół w Samborze 


wynajmie od 1 sierpnia 1904 (w no- 
wym własnym gmachu. w którym mie- 
ści się sala teatralna, balowa i kasyno) 
3 ubikacye. w parterze i 2 suterenowe 
na restauracyę lub cukiernię. oraz 2 
sklepy. 

Oferty wnosić należy do 1 kwietnia 
b. r. do Wydziału „Sokoła“ w Sam- 
borze. 789 18 

Do sprzedania 
Komoda antyk rzeźbiona a bronz., Szata orzech. 
bogato rześbiona, Łóżko machon. antyki, Bin- 
rc machon. ameryk., Kanapki machon., Sekre- 
erze. Pająki z bronta, Wielki wybór zegarów, 
Świecznik z orłem, Wazy chińskie (duże) i inne 
przeródne rzeczy z antyków i nie. 70% 4 3 

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, |. piętro. 
prawdziwy, puto 


Miód pszczelny enimi 


serowy, beż żadnych domieszek pod gwarancyą, 
wysyła po 6 kg. w blaszankach szczelnie zai 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej pcozty oplatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dobr w Slemikowcaoh, 
poczta Slemikowee, kolo Denysowa (Galicya 
wschodnie). 459 28 30 


Bryndza liptowska 
bardzo iłusta i przyjemna w smaku po 
50 et, za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcarski po 532 ct kilo wysyła 
w 5-cio kilowych koszach 


Deutsch Miksa, fabryka serów, 
662 Budapest VI. Fothisirasse IG II. 7 ie 


781 38 


L. 782. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1400 
koron. 

Podania zaopatrzone metryką 
chrztu, dyplomem lekarza weteryna- 
ryi i świadectwem dotychczasowego 
zatrudnienia, należy wnosić do dnia 
20 marca 1904. 

Żywiec, dnia 22 lutego 1904. 

Bnrmisirz . 
Jan Studencki. 


Miód! Masło! 


Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 

niew natur. świeżego masła za 4'20 złr., 

5 kg. mlodu yszczelnego natur. za Zir. 

2:75; t/a masła, t/a miodu za 3'90 złr.; 

3—-6 kaczek lub kur świeżo bitych za 

3 złr. Glaner, Skała nad Zbruczem Nr 2. 
712 3 9 


a 
"m 


sr Pierze gęsie 


tylko GO ct. 
a lepszy gatunek 70 ci. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami darte, gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po- 
cztową: J. Krasa, handel pierza 
w Smichowie koło Pragi (680) Czechy. 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 7388 


Słabość męską 
skutki szozególn. tajnych grzechów mro- 
dosol, oraz Bayat nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
188  rozpowszechziona książka. 12 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zir. 


Tysiące znalazio w niej objaśnienia 
awych cierpioń, a za użyciem kuraoyi w tej 
książce saleconej odzyskało zapełną swą 
siłę męską. Za nadecłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kpecie franoo 
przez Variags-Magazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Naumarki 1b. 

W Krakowie ma nd składzie księ- 
ysrnia J. M. Kimumelbiana. 


Raica Drukarni l. K. Górski. 


